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Z Wiednia stanowczo zaprzeczają madiar- 

sKiej pogłosce, że minister wojny B a u e r  ustą­
pi a miejsce jego zajmie F e j e r v a r y .

Organ Taaffego Stara Presse energicznie 
występnje przeciw artykułom berlińskiej Krrns- 
Zśg pod n. „Niz daitsch", w których K. Żtg. prze­

strzega przed jakimś „rewolucyjnym* rozwojem 
naroaowościuwym w Austro-Węgrzech i ubolewa, 
że „narodowo-niemiecka strona przymierza z r. 
1879 dotąd wcale jeszcze nie zostaje przeprowa- 
Izaną w Austro - Węgrzech.* Organ Taaffego 
o^wi Lcza, te  w obrębie ’ granicznycn słupów 
czarno-żółtych zgołr nic niewiadomo o jakoweiś 
narodowo-niemieckitj stronie przymierza austrja- 
cko-niemieckiego, i że grubo się m yli, kto są­
dzi, że przymierze to jest skierowane przeciw 
nie-nieu. eckim narodom Austro-Węgier. „Stosu­
nek — powiadf *tera Presse — między Austro- 
Węgrami a Niemcami wywiązał się z tak wyso- 
kięh punktów widzenia i polega tak silnie na 
debrze zroiumianycb o b u s t r o n n y c h  inte­
resach, że jest płonnem usiłowaniem chcieć go 
wyzyskać w interesie jednego z plemion, i rzeczą 
niewłaściwą, wciągać go w niskie spory intere­
sów, zmieniających się z dnia na dzień.*

Pód pozorem, że Czesi chcą zczechizować 
północne Ozechy, tworzy się „1 i g a  N i e mc ó w 
w p ó ł n o c n y c h  C z e c h a c h *  dla walki na 
polu narodowem i oraz ekonomicznem.

Półurzędowa prasa nawoływała Niemców 
zaraz po wyborach, abj weszli w bliższą sty­
czność z umiarkowaLem żywiołami czeskich ra­
dykałów i zaznaczała prz/tem, że konserwatywna 
większa własność czeska powinna pierwsza dać 
w tym względzie inicjatywę. Obecnie więc, kie­
dy' wedle wszelkich domysłów rząd nagli obie 
narodowości w Czechach do kompromisu, wska­
zują młodoczeskie organa na konserwatystów 
jzeskieh, jako najbliżej rządu i jego aspiracyj 
stojące stronnictwo. Politik występuje dlatego 
x energicznym protestem przeciw tym pogło­
skom, podającym w podejrzenie część konserwa­
tystów, mówiąc, ze „porozumienie między Cze­
chami a Niemcami jest w pierwszym rządzie 
rzec: , sejmu i korony.*

Rzymska depesza paryskiego klerykalne^o 
sńcnie donoii o ukończeniu r o s y j  s k o - w a t y -  
k a ń s k i c h  r o k o w a ń  i dodaje, że papież ma 
niebawem prekonizować siedmiu biskupów dla 
ziem polskich pod berłem rosyjskiem. Kreuestg. 
zauważa na to, że chociaż Monde jest pismem 
poważnem i ma stosunki z nuncjaturą paryską, 
wiadomość powyższą należy uważać za przed- 
i ozesną. Zapisujemy ją tez tylko z dziennikar­
skiego obowiązku.

Z Berlina donoszą, że r e w i z y t a  c a r a  
jest stanowczo ułożoną, ale odbędzie się zapewne 
w Poczdamie, ą do Berlina car tylko na parę 
godzin przyjadzie.

Stan zdrowia w. ks. K o n s t a n t e g o  jest 
bez nadziei. Pomimo to zaślubiny w. k. P i o t r a  
z ks. Milicą czarnogórską odbędą się stanowczo
7. sierpnia, lecz bez ostentacji.

Warto posłuchać, jakie to świadectwo wy­
daje OerMewngj WiestnUc, źródło tedy bynajmniej 
nie podejrzane, nauczycielom t. z. s z k ó ł  c e r ­
k i e w  n o - p a r a f i a l n y c h ,  powołanym do 
szerzenia oświaty ludowej i propagowania pra­
wosławia. „Obecnie — pisze Wiestnik — edu­
kację szkolną dzieci chłopskich powierza się roz­
maitym ludziom niedouczonym i posiadającym 
bardzo niski stopień naukowy, a częstokroć na­
wet niemającym żadnych kwalifik&cyj i najgo­
rzej się prowadzącym. Nauczyciele _ szkół cer- 
kiewno-paraflalnych nie odznaczają się  ̂szozegól- 
nemi przymiotami moralnemi, a zdarzają się nie­
raz tacy, których wypędzono z zakładu nauko­
wego. Jakąż więc korzyść pod względem religij­
no-moralnym mogą przynieść uczniom ludzie, 
którzy .właśnie sami zniewoleni byli do opuszcze­
nia szkoły w skutek złych postępów w nauce i 
za złe prowadzenie się? Oczywiście żadnej, a

niekiedy nawet szkodę, wszystkie bowiem wro­
dzone sobie złe instynkta mogą m!mowoli za­
szczepić w swych uczniach.

„Nie lepiej przedstawiają się w charakterze 
nauczycieli ci, którzy skończyli kursa w semina­
riach duchownych. Uważając obowiązki nauczy­
cielskie za pewnego rodzaju pańszczyznę, którą 
odbyć trzeba w celu otrzymania posady ducho­
wnej, lekceważą je i odbywają bardzo częste wy­
cieczki dla znalezienia sobie przyszłej towarzy­
szki życia. Wobec tego duchowni, zawiadujący 
szkołami, zwracają się nieraz z prośbą do Rad 
ekolnych, aby nie przysyłali im nauczyeieli z oo- 
.  ród wychowawców seminarjY - duchownych po­
nieważ tego rodzaju nauczyciele nie wypełniają 
swych obowiązków, a nadto bardzo często zmie­
niają miejsca.*

Z L o n d y n u  donoszą: C e s a r z  n i e ­
m i e c k i  przybył do Osborńe, gdzie go powitał 
książę Walii, następnie obaj wylądowali kolo Tri- 
nity, gazie cesarza powitała królowa Wiktorja. 
Królowa mianowała cesarza honorowym admira­
łem floty brytańskiej. Całe powitanie było bar­
dzo wspaniałe. Lord Salisbury przybędzie do 
Osborne i zabawi tam przez cały czas pobytu 
władcy Niemiec. W poniedziałek odbędzie się 
bankiet na cześć cesarza.

Dzienniki angielskie gorąco witają cesarza. 
Ministerjalny Standard dowodź1' że z dwóch po­
wodów podróż przyszła do skutku, a mianowicie 
spowodowały ją „sjmpatje pokrewieństwa i prakty­
czne postanowienie poznania siły zbrojnej an­
gielskiej. Niemcy i Anglię łączą nietylko węzły 
pokrewieństwa, ale także wspólne interesa; ma­
łoduszna zawiść indywidualna niektórych ludzi 
obu narodów zmiany żadnej nie może sprowadzić. 
Odwiedziny cesarskie wzmocnią ten węzeł oso­
bistych, politycznych i plemiennych stosunków*1. 
Nordd. Allg. Zig. podnosi z okoliczności wizyty 
cesarza w Anglii pokrewieństwo obu narodów 
i wspólność interesów Anglii i Niemiec.

Wielkie rzeczy dziać się mają w Berlinie 
za powrotem ks. B i i m a r k a  do stolicy, który 
nastąpi d: 8. lub 9. bm Organ Bleichrodera, 
Beri. BSrs. Ztg. opowiada w tajemniczym tonie, 
że toczyć się będą narady nietylko nad położe­
niem zewnętrznem, ale nad ostatecznem wyświe­
ceniem pewnych wewnętrznych niedomagań. Pe­
wne oznaki każą się spodziewać, że sierpień 
tegoroczny znacznie większą będzie miał donio­
słość, niż wszystkie jego poprzedniki, od r. 1870 
począwszy.

Nordd. Allg. Ztg pisze w swoim przeglą­
dzie politycznym: „Podnoszono już kilkakrotnie, 
iż wszystkie nowsze-sńuncjacje lorda Ualiśbuiego 
zgadzają się zupełnie z duchem wywodów lir. 
Kalnokiego o sytuacji ogólhej. Niewątpliwie 
wnosić ztąd można, że pojmowanie Stosunków 
europejskich w duchu konserwatywnym musi 
wszędzie doprowadzić do jednych i tych samych 
uspa&ajających rezultatów*.

Kreuestg. wywodzi, że casus flederis (zbroj­
na pomoc w wojnie) między Austrją a Niemcami 
ma miejsce i wtedy, jeżeli Austija nawet zacze­
pnie wystąpi przeciw Rosji, gdyby np. Rosja ob­
sadziła Rumunię.

Poselstwo niemieckie w Bernie uczciło z j azd  
o f i c e r ó w s z w a j c a r s k i c h  wywieszeniem 
chorągwi, a niemiecki attacM wojskowy ucze­
stniczył w bankiecie oficerów jako gość honoro­
wy. Tymczasem szerzy się w Szwajcarji nieza­
dowolenie z powodu, że parlament uchwalił usta­
nowienie jlnego prokuratora dla całego kraju, i 
już 50.000 wyborców podpisało adres, żądający, 
aby uchwała ta była oddaną pod powszechne 
głosowanie, — liczba ta podpisów wystarcza, aby 
się stało po woU wyborców.

dobrze poinformowanych kołach pary­
skich uważają i* rzecz pewną, że odnowienie 
^  w i romańskiej między Fran­
cją, Włochami, Szwajcarią i Rumunią przyjdzie 
do skutku. ~

Obliczenie głosów* oddanych na niedziel­
nych wyborach do R a d  j e n e r a l n y c h  taki 
okazuje rezultat: na republikanów padło 1,500.000, 
na konserwatystów 600 000, na Boulangeiv 
158 ”40 głosów. Miuist&A Spuller, który upadł 
w jbdnym kantonie, jaki. rywal Boulangera, ale 
wybrany został w innym, wystosował do swi cl 
wyborców odezwę, którą temi kończy słowy: 
-Obraduje najwyższy sąd ludu i wkrótce zapa­
dnie jego wyrok. My republikanie musimy takż i 
sprawować nasz sąd republik ''ski Cierpliwości, 
zaufania i jedności, a nje; dopuścimy, ążeby ts 
banda wyrzutków i głol^fbróy opanow łf na­
szą ojczj _nę\

elu burum rzow w wójtów usnuięiu s po­
wodu oulanżyzmu. BJapżysI Leherisse, usu­
nięty także z takiej posady, jp spisał do ministra 
spraw wewnętrznych Coństsusa gfnbiański list, 
w którym nazywa go „rewolwerowcem* i kończy 
tak: „Przyjm pa" wyrazy głębokiej pogardy, 
z którą nie mam hońorg kreśli! się pańskim:

: bardzo częste narady ministerjalne. Porta naka- 
; zała mobilizację 8.000 żołnierzy rezerwowych. 
Ministerstwo wojny zakupiło 40.000 metrów sp- 

! kna na uniformy i 30.000 fezów. Marynarka przy­
gotowuje się gorączkowo. W kołach tureckich 
januje całkiem niewątpliwa i mocno w oczy 

j wpadająca trwoga, która nie da się usunąć ani 
dyplomatycznemi zapewnieniami, ani dziennikar- 
skiemi artykułami, że pokój nie jest obecnie za­
grożony

Z B r a z y l i i  donoszą, że zamach na ce- 
t arza, którego tię dopuścił 20-letni Portugalczyk, 
Andrzej Yallc, „oi w związku ze wzmożeniem 
się ruchu republikańskiego, który się jeszcze d.
11. czerwcu namiętnie objawił w Izbie posłów. 
Yalle zeznał, że go republikanie brazylijscy na­
mówili do zamordowania cesarza. Na szczęście 
chybił; i teraz gdzie tylko się cesarz okaże, pu­
bliczność wita go z entuzjazmem.

Jak namiętnie amfy dżóne będą w y t oxy  
do p a r l a m e n t u  f f j  n , n s  k i  ego,  i jak 
się mianowicie przygot jlje potężne stronnictwo 
katolickie, dowodem jest. ten f»kt, że za zezwo­
leniem papieża zwołany b A  na 8. września br. 
przez biskupa z Lićge u Bblgii wiec katolików 
z całego świata dla obmyślenia międzynarodo­
wych usta „r dla robotn£ifcćw na podstawie k_to- 
lich i, i już wszystko byłu^oiowe, wieli/ znakomi­
tości francużkich, zwłaszć^r duchownych przyrze­
kło udział, i obecnie wiet I ć u odłożono do kwietnia, 
a to ze względu na wył* y .we Francji. Z tego 
samego powodu odroczo.) zwołany do Lucerny 
przez kard. L»viger‘’ tuiec przeciw niewol­
nictwu.

Hr. P a r y i  % przynył do Brukseli.

Ostatnie wybory uzupełniająca w R u in u- 
n i i  z 26. lipca wykazały1 JP‘ czny wzrost libe­
rałów konserwatywnych ^stronnictwo Bratiana) 
a podupadanie junimistów' (stronnictwo Karpa) 
i konserwatystów czyli hójaró”  (stronnictwo Ka- 
Łardżia). D. 15. bm. nastąpią ^alszę wybory uzu­
pełniające do Iżby posłó#

Powodem scysji w g binecie rnmnńskim ma 
być według jednych chęć pobycia się zniesła­
wionego ministra sprawieAii^u^ci Wernoski, we­
dług innych zaś zupełna zmiana gabinetu, tak, 
aby wrócił do steru Bratiano, w któregó gabi­
necie podający się obecnie lo dymisji Lahorary 
i Mann zatrzymaliby swoje teki (spraw zagr. i 
wojny).

Z Wiednia uonobZą 5e aroala pudonno _u  
bardzo pewnego: W przejeździe do Paryża za­
trzymają się tu kilka dni Mi l a  n i  k r ó l  A l e ­
k s a n d e r .  W hoteln Imperial zamówiono już dla 
nich apartamenty. Krąży także wieść, że przy 
tej sposobności Aleksander zobaczy się ze swoją 
matką, Natalią. Spotkanie to odbyłoby się w Presz- 
bnrgn.

Donobzą z Belgradu: Gała Starn Serbia 
obsadzana jest regularnem wojskiem tu.eckiem. 
OJ kilku dni uwija się znowu po Serbii wielu 
czarnogórskich podburzy cięli. Przygotowania do 
p o w o ł a n i a  r e z e r w y  ńa ćwiczenia, które od 
lat ośmin nigdy się ni 3 odbywały, budzą ogólne 
zaniepokojenie. Ludność jest zupełnie przekonaną, 
że to już bezsprzecznie ostatnie stadjum przed 
wojny.

Times donosi, że w Sofii pannje wielkie 
wzburzenie z powodu nmprzyjacielskiego stano­
wiska Rosji, jakie zajęta, wichrząc w Serbii.

S p r a w a  k r e t e ń s k a  zaognia się. Z A- 
ten donoszą: „Wybuch powstania na Krecie jest 
gwałtowny. Tutejsza kolonia kreteńska wezwała 
rząd grecki, aby członków jej zdolnych do broni 
wysłano na Kretę. iżby U.m wspólnie z ziomka­
mi mogli walczyć i dopomódz do zwycięstwa idei 
greckiej.*

Z Konstantynopola donoszą: Z powodn pa­
nujących na Krecie niepokojów odbywają się tn

Proces Bulanżera.
Pomimo rewizji i uwięzienia redaktora, ogła- 

8Zi Cocarde dalsze szczegóły ze śledztwa w spra­
wie Bulanżera i jego towarzyszy. Są to zezna­
nia G a m b o n a ,  obecnie ambasadora francuskie­
go w Madrycief, który w r. 1884 był rezydentem 
francuskim w TuńilL%

GambOn zeznał przed komisją śledczą try­
bunału stanu, że Bnlanżer sprawiał niemałe tru­
dności rządowi cywilnemu w Tunisie. Gdy mia­
nowicie włoski pisarz adwokacki Tesi insnltował 
żołnierza francuskiego i był za to na ośmiodnio­
wy areszt zasądzonym, nazwał Bnlanżer w rozka­
zie dziennym karę tę śmieszną i wzywał żołnie­
rzy, ażeby W razie napadu sami sobie lepszą 
czynili satysfakcję. Krok ten jenerała wywołał 
wielkie oburzenie pomiędzy personalem konsula­
tu francuskiego i dał nawet powód do interpela­
cji w parlamencie włoskim. Sąd w Tunisie chciał 
Bnl&nżera pozwać o obrazę honoru, zaniechał te­
go wszakże na interwencję Gambona, ażeby nie 
dopuścić poprostn do skandalu. Oambon zdał o 
tern swego czasi relację do rządu, skutkiem cze­
go zarządzono, ażeby zarząd wojskowy podlegał 
rezydentowi, temn wszakże nie chciał się Bnlan­
żer poddać i został do Paryża odwołany. Przed 
wyjazdem swym wypowiedział mowę przeciwko 
cywilnemu zarządowi Tunisu i to było powodem, 
że mo już do Tunisu wracać nie pozwolono. Na 
żądanie Cambona zarządził minister Ferron w 
całej tej sprawie śledztwo, lecz Bulanżei, cho­
ciaż werrany. wzbraniał się stanąć przed wy- 
Lurcżoną Komisją.

Jenerał L e b l i n d e D i o n n e ,  obecnie Ko­
mendant szkoły wojennej, oświadczył, że Bul1 n 
żer uciekał się nieraz do »iły, żeby bronić go­
dności wojsk, tworzących "orpns ekspedycyjny 
w Tunisie. Ówczesny prezydent ministrów Frey- 
cinet obligował Leblina, żeby wedle możności 
starał się utrzymywać -zgodę miedzy wojskami a 
cywiluemi władzami. Bnlanżer zyskrł sobie w ca­
łej dywizji wielką popularność, a gdy został mi­
nistrem, to przepowiadano mn jeszcze wyższe 
godności. Jeden z wyższych oficerów wystosował 
doń telegram, znajdujący się jeszcze w archiwum 
dywizji, a mieszczący oświadczenie, że kto miał 
raz zaszczyt słnżyć pod rozkazami Bulanżera, 
ten już pod niczyjemi innemi rozkazami słnżyć 
nie może. . Oficer ten zażądał w istocie przenie­
sienia.

B 1 a n d i n, deputowany departamentu Mar­
ny, zbzl je o Thiebaud óie, który był swego cza­
su najczynnlejszym ajentem Bnlanżera, a teraz 
się od niego odwrócił. Blandin zna Thiebauda 
od dziecka. Pewnego dnia mówił Thiebaud o kan­
dydaturach Bulanżera i oświadczył, że wraca 
z Prangins. „Wszakże tam jest ks. Hieronim Na­
poleon — zawołał Blandin — czy znasz go ?* 
„Tak jest. Książę życzył sobie nawet, abym go 
odwiedził*. „Jak długoś tam bawił?* „Sześć lnb 
siedm dni*. „Góieście mieli tak dłngo ze sobą 
do roboty?* „Chodziliśmy na spacer, mówiliśmy

o Francji i o jej konstytucji, o poprawie jej sto 
snnków i postanowiliśmy wszędzie Bnlanżera 
kandydować*. „Więc to pochodzi z Prangins? 
— zawełał Blandin ze zdziwieniem. Thiebaud 
śmiał się i ani potwierdził, ani zaprzeczył, gdy 
zaś później za Bnlanżerem agitował, rzekł mn 
Blandin : „Mój przyjacielu, nie zbliżaj się już do 
m nie; jesteś człowiekiem skompromitowanym". 
Blandin jest tego przekonania, że Thiebaud utrzy 
my wał. porozumienie między Bnlanżerem i księ­
ciem lieronimem Bonaparte.

Jenerał N i m e s zeznał, że na żądanie 
Bulanżera, gdy był ministrem, jeździł niejaki 
Chabert do Nowego Jorku, ażeby tam studjo- 
wać maszyny, słnżąee. io wyr i przyborów 
artylerzeckich i że ów Chabert miał reputację 
podejrzanego spekulanta

*
Okazuje się, że Cocąrde podając zeznania 

jenerała Ferrona, podrobiła je w ten sposób, aby 
Bnlanżera osłonić przed zarzutem sprzeniewie­
rzenie pieniędzy rządowych. Bnlanżer bowiem 
oddają swemn następcy kasę, podi że zawiera 
ona_ 1,889.575 fr. 14 centymów, bądź to w go- 
tow auro. bądź to w odpowiednich kwitach; nie 
zdał przecież rachunków ze swych wydatków. 
Od swego poprzednika wziął 2,038.213 fr. 99 
centymów, wydał tedy 138.638 fr. 85 centymów. 
Dowodów zaś, na co te pieniądze obrócił, brak... 
Zataił również przed jenerałem Ferronem istnie­
nie oszczędności z funduszu tajnego, po odkry­
ciu zaś tychże nie przedstawił ani rachunków, 
wiele otrzymał od poprzednika, ani witów, ile 
pieniędzy i na cc wydał w czasie swego urzę­
dowania.

Intransigeant bierze obecnie jeruorała w o- 
bronę i przeciw zarzutowi aktu oskarżenia, który 
obwinia jenerała o sprzeniewierzenie 30.000 fran­
ków. ogłusza jako przeciwdowód, f^scimUia niby- 
to kwitów oryginalnych. Jakieś nazwisko, nieczy­
telne zupełnie, potwierdza tam odbiór 32.000 fr. 
na cele misyj w Niemczech i  Belgii.

O skradzenie, a Względnie porozumienie ze 
sprawcami kradzieży aktów śledczych, został 
między innymi posądzony dep.. Lehensse i otrzy­
mał wezwanie do stawienia się w policji. 1

U A  Siacie podaje bliższe szczegół) o b. 
kochance jenerała, która po odsiedzeniu więzie­
nia za sprzeniewierzenie, zmieniła się w jego 
ajenta politycznego. Jest to niejaka panna Pour- 
pe, która po wielu prżygodabh. miłośnyćh, zało­
żyła w r. 1880 pensję dla panien w Chartres. 
Widocznie przecież rodzice nie wierzyli jej pe­
dagogicznym zdolnościom* edy* 
ła uczennic, a więc i nie wiele dochodów. Bu- 
lanżer, wówczas nieznany jenerał brygady, od­
wiedzał ją często i obsypywał pieszczotami, leez 
pieniędzy skąpił, bo ich nie miał... Uczennice 
cieszyły się zawsze z przyjazdu jenerała. „Ach 1 
jak to dobrze — wołał1 — że przyjechał przy­
jaciel pani, będziemy miaiy znowu dzień wolqj!* 
W roku 1885 panna Pourpe, przyciśnięta biedą, 
pożyczyła od kilku ojców swych uczennic kilka 
akcyj kolejowych i sprzedała je... Za to. dostała 
się na pół roku do więzienia, poczem pojechała 
do Paryża, gdzie Bulanżer już był ministrem 
wojny. Tn rozpoczęła się jej działalność ajenta, 
szpiega itd. Krótko mówiąc, owa panna Pourpe 
jest godną innych druhów Bulanżera.

Wydziedziczanie ludu.
Z powodu procesu o oszustwa, popełniane

Erzez ajentów emigracyjnych, który toczyć się 
ędzie niebawem w Wadowicach, sporządziły 

władze polityczne wykaz statystyczny o emigra­
cji ludu Wiejskiego z Galicji, dający bardzo smu­
tny obraz wydziedziczania tego ludn, pomimo, 
że wykaz ten nie jest kompletny i brak w nim 
znacznej części takich powiatów, w których emi­
gracja kwitła. Wedle wiadomości, których
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OSTATNIA MIŁOŚĆ.
Dramat w  pięci aktach, wierazer 

Ludwika Doczrego,
przełożył

FRANCISZEK EONARPEI.

(Ciąg dalszy).
S e r w a c y .

Pan rzekł, że miło byłoby mu bardzo,
Gdyby go młody książę przed obozem 
Powitać zechciał. Pan mój nie chce przez to 
Życzeń wyrażać'— spodziewa się togo.

C a r r a r a.
Ha — Oi JCJ — dobrze! Ugościć go. Idźcie.

(Oficer i Serwacy odchodzą.)
Teraz mów, Selmo. Prawda, oto list jest.
Jakże mi ręce drżą stare l Nie chora ?

S e l m a .
0  nie, mój panie.

G a r r u r a.
Bogu dziękiI Cóż jest? 

(Czyta.)
. „Drogi mój Ojcze i Miłościwy Panie! Za­

smucam Cię, bo muszę. Mój stryj Marsilio, któ­
rego przy mnie jako obrońcę pozostawiłeś, stał 
lię moim gnębicielem. On-kocha Ciebie za mało,
1 mnie za wiele. Lud otacza go, gdzie się tylko 

pojawi i woła: „Pokoju! Chcemy pokoju! Niech 
żyje Marsiliol" (O, Oecco, Oecco! czyżbyś ty 
miał słuszność?) Brat Selmy, płatnerz, mówi, że 
wiele weneckich dukatów obiega wśród Indu i że 
znaczenie Twoje, drogi Ojcze, wychodzi z obiegu. 
Twój brat twierdzi nadto, żeś Ty mu mnie i 
żonę przyobiecał, (Kłamie — czyż obiecałem ? 
Nie 1 Nie po wiedział un mu: *ię,) a ponieważ lud 
jego, Marsilia, koel . więc ja nie mogę niczem

bardziej przysłużyć się Tobie, jak tern, że 
zostanę natychmiast jego żoną. (O, ty łotrze-!) 
Odpowiedziałam mu, że wszystko uczynię, co mój 
ojciec rozkaże, — lecz nic bez jego woli. (Zuch, 
Catella, zuch z ciebie 1) Od tego czasu strzeże 
mnie i oddala odemnie wszystk.^h powierników. 
Zagroził, że mi też i Selmę zabierze; wysyłam 
ją więc z tym listem, zanim wszystkie wyjścia 
mi zamkną. Boję się mego stryja — i jak tylko 
mogę, przemyśliwam o ucieczce. Brat Selmy, pła­
tnerz, ob;ecał mi dostarczyć konia i  zbroi. Ocze­
kujcie mule — zjawię się wkrótce, może prędzej 
niż się spodziewacie. Przekażcie mi hasło, aby 
mnje straże przepuściły. Niech Bóg Was strzeże 
i mnie. Twoja wierna córka Katarzyna.
0  nikczemniku! Biedne moje dzieckoI 
Mądry mój Oecco! Głupia moja głowo!
Jakże przed synem stanę teraz? Jakże 
Za wyrządzoną krzywdę go przeproszę?
Musi do Padwy iść, musi ocalić,
Co jeszcze można. Kochają go przecież. 
Marsylia głowa do niego należy.
Ty dziewczę idź mi coprędzej! Battista 1 

Wchodzi of i ce r .
Prowadź to dziewczę do łańcucha straży
1 wpuść każdego, kogo wskaże ona.

O f i c e r  i S e l m a  odchodzą.
Lecz Apor! Aporl on się rwie do boja I 
Liczy na Oecca — a gdy pójdzie z niczem,
Cóż węgierskiemu dam przyjacielowi?
W dziesięć tysięcy jazdy tu nadciąga —
Czyż na biesiadę tylko tn przybyli?
Jak pokój zawrzeć mogą bez Ludwika ?
A jak bez Cecca bój dalej prowadzić? 1
Apor wciąż nagli. Oóż zrobić ? Ha, kto tam ? 
Ozy wojewoda? Nie!

K a t a r z y n a  w pęłąej zbroi. Se l ma .
Kat a r zyna .

Ojcze!
G ar r a r  a.

Dziecię mel

O, moja s ło d k a , prze szna Kasieńko !
Wreszcie! — nieprawda:1 tyś zdrowa i cała? 
Drogi bohater! Jak twe jko błyszczy!
Mówże 1 Jej tchu brak! Gzy i  ścigano ciebie?

K a t * i z y a a.
Nie — nikt z początku — stołka! teraz dobrze! 
Z brzaskiem. poranka odprawiła; brata 
Selmy, a widząc Sacile zdaleka,
Chciałam odetchnąć — lecz nie byłam samal 
Na białym koniu rycerz czarny pędził,
Nić prostą drogą — na poprzek, przez pole,
Jak g,Jyby drogę odciąć mi zamierzał,
Tak pędził ku mnie. Ja żgam moje zwierzę,
Zamykam oczy, jednak ciągle muszę 
Spoglądać za nim. Naprzód pochylony,
Jak ten, co strzały uniknąć się stara,
Położył głowę na grzywie rumaka 
I  jak ptak fale przecinał powietrza —
A szyszak jego takim. błvskał ogniem,
Jak płomień, burzy oddechem żywiony.
Śliczny to widok był, gdyby nie trwoga,
Gdyż taki jezdziec u nas tn nie wzrasta.
Gdy jednak ujrzał, że na wszystkie znaki 
Jego nie staję — atrzymał się nagle,
Ja zaś pędziłam dalej jak szalona 
I oto: jestem.

0 a r r r  a.
A twój prześladowca?

Idź! — on nie może daleko być od nas.
Jeden z żołnierzy odchodzi

A teraz żwawo do mego i&miotu,
Po tylu trudach, po trwodze czas spocząć. 
Pewnie cię pancerz gniecie, mały zuchu.
Chodź — lub nie. Wprzódy Selma ze mną pójdzie. 
Przyjęcia bowiem takich, jak ty gości,
Niegodny jeszcze namiot mój. Tu zatem 
Czekaj, aż gmazdke uścielimy. Tu ci,
Pod niebem, będzie smakować śniadanie. 

(Oarrara i Anzelma odchodzą.) 
K a t a r z y ^ . /  (zdejmując pancerz).

A ch! wolność, życie, powietrze 1 ja wami 
Oddycham teraz z pełni piersi mojej,

Wy dwakroć memi — bo przez moje męstwo 1 
Ta myśl, że dziś już nie byłabym więcej 
Dziewczęciem, tylko więźniem duszą, ciałem, 
Męża, którego nie kocham, n cenię —
I że od tego nstrzedz mnie nie mogła 
Ani moc ojca, ani oręż brata — [do mnie: 
Młody mój mieczu, (dobywa miecza) zaśmiej że się 
Oto twa pani, tal’ jak ty dziewicza.
O, nic jnż więcej szczęściu nie zawdzięczam 
Na siebie sarnę liczyłam i liczę,
I  na ten oręż przysięgam, że odtąd,
Gdym już pozraft i gorżkość i słodycz 
Płynące z woli niezłomnego hartu,
Ze odtąd życie me do mnie należy!

(S e lm a wnosi ze s ł u ż ą c y m  nakryty stół 
z winem.)

Ni mądrość stanu, ni mój ród wysoki 
Nie zdoła serca tego skuć w kajdany.
Go moje, tego ja sama udzielam
Lub wzbraniam sama — więc albo zostanę
Mężem na wieki — lub własnością męża,
Który odemnie większym mężem będzie I 
A teraz (obejmuje S e l m ę )  dziewczę, napełnij

[mi szklankę, 
Niech wolność, wino i miłość niech żyje! 

S e l ma .
0 -

K a c a r z y  na.
Ty się wzdrygasz? Poznasz ty mnie jeszcze! 

(całuje ją, śmiejąc się). Taki
A p o r  wszedł i pochwycił kubek.

A p o r .
I  mnie, dziewczę nalej jeśli ła sk a!

Witaj mi, witaj, bohaterze! Czemuż 
To bledną twoje, to kraśnieją lica?
Synu Carrary — tyś mnie przez czas długi 
Unikał, wreszcie spotykam cię- Niechże 
Rumieniec zniknie z twej twarzyi wszak nie masz 
W świecie rycerza, przed którymby spłonąć 
Mogło oblicze zwycięzcy z nad Pi&wy.
Podaj mi dłoń twą. Czyż to jest prawica,
Którą się w bitwie zwycięstwo odnosi?

0 ziemio cudów z twą tak ranną wiosną!
Co u nas chłopcem — to już mężem tutaj.
Oto zwycięzca — młodzieniaszek z lica.
Oto jest ramię, które wrogów gromi,
A nawet dziewczę przyciska trwożliwie!’
( K a t a r z y n a  przestraszona puszcza S e l m ę ,  
którą bezwiednie w pół trzymała. — S e l m a  

odchodzi).
Odwracasz oko — nie czyń tego, wzrok twój 
Mówi i całą tłómaczy zagadkę.
Tak. sam się przyznaj — wszak to oko twoje 
Wj grało bitw?, ono blaskiem swoim 
Rozpromieniało serca twych żołnierzy
1 ono wrogów mroziło przestrachem.
O, rzuć-że na mnie okiem tern przyjaźnie, 
Wszak jam nie wróg twój — a będąc nim nawet, 
Być bym zaprzestał. Francesco Garrara, 
Zostańmy odtąd przyjaciółmi wzajem

K a t a r z y n a .
Kto jesteś panie ?

Ap o r .
Więc się nie domyślasz ?

Jam króla Węgier sługa i generał,
Stefan z Aporu, Laczfi — wojewoda 
Ziem siedmiogrodzkich.

K a t a r z y n a .
Szlachetny mój panie,,

Czyż byłbym godnym...
Ap o r .

Ty, z takiem obliczem 
Z głosem i wzrokiem takim, czyś ty godny?
Ty jesteś księciem, nim się pozna ciebie.
Lecz czy nim jesteś? A gdy zbroja kłamie 
I  tyś dziewczęciem? Ach, szkodaby, szkoda 1 

K a t a r z y n a  (uśmiechając się.)
Czemuż P

(Wskazuje na stołek połowy — siadają oboje.) 
A p o r

Zakochać gotówbym lię w tonie! 
K a t a r z y n a .

A gdybym była, czyżby tak źle było?



GAZFTA NARODOWA z Niedzieli dnia Ł  Sierpnia 1889.

z wzmiankowanego aktu urzędowego zaczerpnęła 
N. Reforma, powtarzamy za nią następujące
^aty •

„Ogólnej cyfry ludności galicyjskiej, która 
opuściła kraj w okresie od 1880 do 1888 roku, 
niepodobna obliczyć, ze względu, iż kontroli, ani 
wykazów żadnych w tym kierunku nigdy nie 
prowadzono. Mogłyby w powyższym względzie 
rzucić niejakie światło na sprawę wykazy ksiąg 
ajencyj hambnrskich i bremeńskich, te jednak, 
o ile niemi rozporządzało śledztwo, odnoszą się 
tylko do ostatniego najnowszego okresu od maja 
1887 do połowy lipca 1888.

W przybliżeniu obliczania cyfra ludności, 
która kraj w pomieaionym okresie czasu opuściła, 
wynosi najmniej 60.000 głów.

Wedle wykazów niektórych starostw powia­
towych ubytek ludności w poszczególnych powia­
tach, spowodowany emigracją, przedstawia się, 
jak następuje:

1. powiat Przemy ślany dusz 821
2. „ Jarosław „ 340
3. .  Sanok „ 1042
4. - Gorlice „ 3065
5. * Nowy Targ a 586
6. „ Dąbrowa „ 212
7. „ Mielec a r768
8. „ Nowy Sącz „ 1051
9. „ Ropczyce „ 1718

10. „ Nisko „ 320
11. „ Sambor „ 405
12. „ Bzeszów „ 687
18- „ Tarnów „ 505
14. „ Łańcut „ 422
15. a Kolbuszowa „ 486
16. „ Biała „ 671
17. „ Drohobycz „ 897
18. „ Jasło „ 3555
19. „ Grybów „ 1117
20. „ Krosno „ 1237
21. „ Brody „ 283
22. „ Łisko „ 723
23. „ Brzozów „ 209
24. „ Pilzno „ 2208

W 24 powiatach razem dusz 22.328.
-Tak słaby jednakże obraz i jak niedokła­

dne pojęcie o całkowitym ruchu emigracyjnym 
w Galicji dają powyższe cyfry, o tern przeko­
nać się można z wykazów wychodźaów, objętych 
księgami ajencji hamburskiej i bremeńskiej w 
Oświęcimie.

Wedle powyższych prawdopodobnie zupeł­
nie już dokładnych wykazów wyprawiła sama 
ajencja hamburska w Oświęcimie w czasie od 
1 maja 1887 do 23 lipca 1888 drogą na Ham- 
burg... 12.406 osób, bremeńska zaś ajencja „Pół- 
noeno-niemieckiego Lloyda” w czasie tylko od 
10 maja do 9A lipca 1888 r. drogą na Bremę... 
615 osób.

Odliczywszy od cyfr powyższych, jak zre­
sztą słuszność wymaga, pewien znaczniejszy 
nawet procent na ludność obcą napływową z Bo- 
sji i Węgier, pozostaną i tak jeszcze impo­
nująca cyfry jako ilustracja galicyjskiego wy- 
chodźtwa,

Nie bez interesu jest także zestawienie cy­
frowe, lubo również niedokładne, ilości ziemi wy- 
sprzedanej w poszczególnych powiatach i jej 
wartości. 1 tak :

Starostwo Przemyślany: wysprzedano mor­
gów 915.

Starostwo Gorlice: wysprzedano morgów 
441 za sumę 41.155 zł.

Starostwo Mielec: wysprzedano morgów 530 
za sumę 47.087 zł.

StaroBtwe Nowy bąez: wysprzedano mor­
gów 126 za sumę 8870 zł.

Starostwo Bopezyce: wysprzedano mor- 
gOW 610.

Starostwo Żółkiew: wysprzedano mor­
gów 421.

Starostwo Tarnów: wysprzedano morgów 
793 za sumę 85.896 zł.

Starostwo Jasło: wysprzedano morgów 916.
Razem za sumę 114.448 zł.
Uzyskane przez wychodźców za wysprze- 

dane mienie sumy szły całkowicie niemal na 
wzbogacenie zagranicznych towarzystw żeglugi 
parowej. Wychodźcy galicyjscy wybierali się 
w podróż zamorską przeważnie z bardzo ską- 
pemi środkami. Za zamożnych uchodzili ci, któ­
rzy w chwili wyjazdu z domu rozporządzali kwotą 
przechodzącą 300 zł. Większość zaś i taką sumą 
nie rozporządzała.

Gdy przeto fundusze owe przeszły przez 
alembik ajencyj oświęcimskich, dalej licznych 
po drodze rozsianych ajentów, wreszcie kilku­
nastu przybytków w Oświęcimie, łatwo pojąć, 
że większość wyehodźców po opłaceniu jazdy 
kolają do Hamburga i karty okrętowej do No­
wego Jorku, przybywszy na ląd nowego świata, 
ogołoconą jnż była z ostatniego grosza.u

H a meiscowa i mmn
Lwów dnia 3. sierpnia.

* P . Leon Chrzanowski członek Wydziału 
krajowego wyjeehał wczoraj wieozór na kilka dni do 
Królestwa Polskiego.

* Mianowania. Wydział krajowy mianował w 
oddziale manipulaoyjnym : kanoelistę Stanisława Chu- 
dzikiewicza ekspedytorem, asystenta Epifaninssa Ja- 
romowioza, prowadzącego bibliotekę Wydziału kraj. 
kancelistą, zaś Kazimierza Piotrowskiego i Adolfa 
hr. Łosia asystentami „eitra statum.“

* Prom ocja. Na nniwersyteoie tutejszym otrzy­
mał stopień doktora praw p. Jan Henryk Sawezyński 
asystent konceptowy Wydziału krajowego.

* S tan zdrow ia Juliusza Andrassyego po­
gorszył się. Powołano do Tiszadab rodzinę.

* Z m arli we Lwowie : Marjau Wiśniewski, słu- 
ehaoz praw, w 21 r. iyoia.

Leon Ziembowski, słnohaoz praw, urzędnik ko­
lei państwowej, zmarł w Krakowie w 25 r. łyoia.

Budolf Jarosz, sędzia powiatowy, zmarł wDob- 
ozyeaoh w 50 r. iyoia.

W Zagrzebiu zmarł w 73 r. iyoia Kokuljewie- 
Sakziosky, prezydent .Horwaekiej Maoierzy", badacz 
dziejów słowiańskioh, honorowy ozłonek akademi] 
umiejętnośoi w Zagrzebin, Wiednia i Moskwie.

KBięina Zofia Radziwiłłowa, wdowi po ś. p. 
jenerale Leonie, z domu kBtęina Urussow, zmarła 
w Paryiu.

* Żałobne nabożeństwo. W 25-letm rooznl- 
eę stracenia członków rządu narodowego śp. Romu­
alda Trauguta, Jana Jeziorańskiego, R*t«_ Krajew­
skiego, Józefa' Toezyńskiego i Romana Żulińskiego, 
odbędzie się d. 5. bm. w poniedziałek o gtdzinie 10. 
rano w kościele arsbikatedralnym iałobne nabo- 
ieństwo.

* W kasynie wojBkowem odbędzie się dzisiaj 
t  godz. 8 wieozorem konesrt zamiast zapowiedzianej 
pierwotnie wycieczki do Brzuehowie.

* Nadzwyczajne walne zgromadzenie to­
warzyszy stolarzy odbędzie się 4. b. m. Gutro). o g. 
wpół do 10. przed południem w sali stewa: yszeńia 
rękodziełu, lwowskiob „Gwiazda”. Na porządku dzien­
nym : Sprawozdanie delegatów rebotników ze zgroma­
dzenia gromialnego odbytego d. 21. lipoa.— Wspól­
ne porozumienie się oo do zaprowadzenia »ow jtowej 
kasy ohoryoh i oo do istniejącej dotychczas korpora- 
oyjnej kasy ohoryoh. — Wnioski wydziału. — Wnio­
ski ozłonków.

* Słuchacze politechnik i lwowskiej bawią­
cy w Krakowie, obejrzeli 81. lipea na wystawie, u- 
rządzonej przez budownietwo miejskie w Bali Rady 
miejskiej, plany urządzeń sanitarnych miejskich, ka­
nalizacji i wedooiągów. Objaśnień udzielał dyrektor 
Niedziałkowski, który towarzyszył następnie słuoha- 
ozom politeohniki, gdy zwidzali zakład czyszczenia 
miasta na Dajworze i straż pożarną, gdzie obejrzeli 
prsyrządy do gaszenia pożarów i urządzenia telegra- 
fiozne miejskie. Zwidzili następnie zakład gazowy 
miejski, a dyrektor Dąbrowski dawał sze >g#0T re 
wyjaśnienia o urządzaniu zakładu i manipulacji wy­
rób n. WreBzeie goście lwowscy swidzili katedrę, ko­
ścioły Panny Mnrji, 0 0 . Dominikanów i kilka in­
nych, oraz nowy uniwersytet. 1 powodu tak obszer­
nego pregramn, gośeie lwowscy odjeehaó mogli do­
piero wieczorem, serdecznie pożegnani przes grono 
techników i ozłonków komitetu miejzoowego, zajmują­
cego się ieh pnyjęoiem.

* Pierwsze sprawozdanie państwowe] szkoły
przemysłowej w Krakowie *_ Ad ««v«iny 188R/0 
tworzy oDzzeruą książeczkę, w której podano szezegó- 
łowię wiadomości o organizacji tej szkół,, o szczegó­
łowym planie nauki, speojalnym pięciomiesięcznym 
kursie rysunkowym dla nanesyoieli uzupełniających 
szkół przemy słowy oh, środek i zbiorek naukowy ja­
ko też kronikę zakładu, spiB nozr ów, wpisy i opła­
ta Bzkolna.

Założona w roku 1876, objęła szkoła na 
własność gmaoh i wszystkie zbiory naukowe po by­
łym krakowskim instyt: ie teohnioznym, który sto­
pniowo zwijano.

Według obeonege ustroju tego zakładu w ra­
my jego wchodzą: A) Wyższa szkoła przorn, Iowa, 
B) Uzupełniające kur. wieczorne i niedzielne dla 
starszych terminatorów i ozeladnlków.

Wyższa szkoła przemysłowa ma drogą syste­
matycznej nauki zawodowo] przysposobić młodzież do 
praktyoznej praey w rozmaitych kierunkach teohni- 
ozno-przemysłowyeb, a jednocześnie nadaC j jj taki 
stopień ogólnego wykształcenia, ażeby sprawy zawo­
dowe i ieh dli społeczeństwa doniosłość objąć zdoła­
ła obszerniejszym poglądem 1 z oguiniejszego wytra­
wnego stanowisk*

Stosownie do głównyoh gałęzi technicznego 
przemysłu obejmuj* szkoła przemysłowa trzy
wye I* izyli szkoły zawodowe, a mianowicie : 1)
Wydział budownictwa. 2) Wydział meehanleine-te- 
ehniezny. 3) Wydział obemiezno-teohnlozny. Nauka 
na każdym ł tyoh wydziałów trwa lat Oztsry.

Uz ipełniająoe kursy wieczorne i niedzielne ma­
ją za główny przedmiot rysunek, dostrojony do po­
trzeb eddsielnyoh gałęzi przemysłowych. Nauka aa 
kursaeh tyoh jest dwnletnią i trwa od 1 październi­
ka do końoa maja. ;

Opróoz tego istmąjo przy omawianej Bzkole spe­
cjalny pięciomiesięezny kurs rysunkowy dla nauozy- 
oieli uzupełniający eh szkół przemysłowych. Do naj­
ważniejszych działająayih tu przedmiotów należą ry­
sunek i raobuuek.

Frekwencja zakładu przedstawiała się w upły- 
nionym reku szkolnym ilośeiowo w spoiób następu­
jący : a) Wyższa szkoła przemysłowa liezyła razem 
67 uczniów, b) uzupełniające zaś kurzy wieozorae i 
niedzielne 62.

* G im n a ^ n m  śwr. Jack a  w Krakowie zosta­
nie ostatecznie w przyszłym roku przebudowane i 
rozszerzone. Według projektu, przesłanego minister­
stwu do zatwierdzenia, stanie od ul. Siennej, w miej- 
sou dotychczas przez dwa małe bndyukl zajmowałicm, 
jeden duży gmaoh, którego skrzydło sięgać będzie 
w głąb podwórza, a w1 rftórom opróoz kilkunastu ssl 
nankowyoh pomieszczone jeszcze zostaną dwie duże 
sale, mogąoe em’ / #  p« 400 os*b, tj Bals gimna- 
styosna i sait erfórt. RównoLŁeśnle przedłożoną zo­
stała ministerstwu sferta, przez 0 0 . Dominikanów 
złożona, eo do bliższych warunków najmu, a miano­
w icie: zawarois kontraktu na dłuŻBzy szereg lat i 
opłata ozyoszu #  sumię 9000 zł., s których jednak 
00 . Dominikanie opłsiaó będą sami wszystkie po­
datki wynoszące ^kołt* 4 .6 0 . zł. Równocześnie s 0 0 .  
Dominikanami znk^śResię jeszeze inni efere^ei, któ 
rzy proponowali rządof • post: lenie nowego gmachu 
za pobieranie oznaozonego czynszu przez 25 lat, po- 
ozem budynek miał przejść na właBUtść rządu. Ro- 
kpwania te jednak nie doprowadził} io  porozumienia.

* Kasa dla chorych. Z dniem 1. sierpnia 1889 
rospeozyna powiatowa kasa dla horyeh okręgu ad­
ministracyjnym miasta Lwowa swe ozyouośoi.

Wszysey pracodawcy mają zgłaszać sweioh tak 
■rzędnlków przemysłowyok jako też robotników w myśl 
S 31. ustawy z dnia 40 -daroi 1888 roku w biu­
rze pi wistowej kasy dla ohorycb, które tymozasowo 
znajduje się w gmeonn ratuszowym oa 2. piętrze 
obok V. departr-ientu magistratu.

* Otwarcie rnenn na ezęśei szlaku Wama- 
Dragosza kolei dowozowej Wama-Russ-Meldawitza. 
Z dniem 1. sierpniu br. będzi* oddaną do publiczne­
go ruehu część osiłku Wama-Sragosz kolei doja­
zdowej Warna-Ruei-Motdawitza z miejscami do łado­
wania Dein i Dragpsan tymozasowo tylk dla zwy­
kłych przesyłek towarowyeh w cało wozowy -h ładun­
kach i z tern ograniczeniom, żo nadawanie i wyda­
wani* towsrów w poWyżizyoh miejscach do ładowa­
nia nastąpiś może tylko za poprzednim porozumieniem 
się z zarządem kelejow/ia i ie przesyłki mające być 
tam nadane lab wydana- ż takieh towarów się skła­
dają, których złożenie na odi ytem miejson jest do- 
■wolon a bez wszelakiego okrycia.

Zwłoki, żyjące zwierzęta i powozy, wyklucza 
się od przewozu na tej kolei dowozowej.

Za przewóz przesyłek zwyWroh n» tsj kolei 
dowozowej obliczają się -lalsżytośoi wpdłu| prowizo­
rycznej taryfy, wydanej Ha tejże rolai dowozowej, 
-raźnej od dnia otwarcia i  oh

Bilższyoh informacji udzielą dotyoząee ogłoszenia.
* Z kolei Karola Ludwika. Z dniem 15 b. 

m. zostania otwartem we Lwowie (plae Marjaoki 
betel 2orza) biuro spedycyjne kolei Karol* Ludwik* 
pod zarządem pana Józefa I. Leinkanfs, które zała­
twiać będzie Jeszcze następujące sprawy:

1) Sprzedaż zw ykłych oywllnyeh biletów  do 
wszyztkioh^ ooel *ru - n ile  Karoli L udw ika tak do 
Staeyj te j io k o lO i.ja k o ie l u o sta ćy j kolei tąBitdnieh  
poza Przem yślem , Tarnowem, Podgórzem i  Krskowo- 
w sm  leżących.

2) Sprzedaż biletów powretnyeh.
8) Przyjmowani .ówiei' na bilety ekrężue.
4) Ekspedycję pi’r.unków, we wszystkioh rela- 

ejaeb do wszystkioh pociągów kolei Karolr Ludwika.
5) Udzielanie wyjaśnień we Wszelkioh spra­

wach taryfowych i transportowych, jsduakewoi bsz 
odpowiedzialności ze 'trony zarządu kolejowego; 
wreszóie

6) Sprzedaż taryf kolejowych, tudzież instrukoyj
1 regulaminów kolejowych, o ile takowe nie są prze­
znaczone tylko dla wewnętrznej manipnlaejl kolejowe].

Biuro to będzie otwarte dla użytku publiozno- 
śei w dnie powszednie od godz. 8 do 12 rano, a od
2 do 6 po południu, zaś w niedzielę i świff od g. 
8 do 12 rano.

* Kolonie waKacyjne. Pierwsza strja kolonii 
wakaoyjnej ehłopoów, wraoa 6. bm. i przybędzie do 
Lwowa o godzinie 12. w nsoy ■ wtorku nr środę. 
Rodzic i "eohcą w tym ozasie oezekiwaó swoich dzieei 
na dworcu kolei Karola Ludwika.

Druga serja zbierze się w środę 7. bm. o go­
dzinie 10-tsj rano w szkole im. Elżbiety. Tego bb- 
mego dnia zniesie rzecz., aiędsy godziną 5. a 7. po 
południu do szkoły kolejowej. Odjazd nastąpi 8. sier­
pnia o godziui* l/j6 rane s dworoa kolei Karola Lu­
dwika.

* Straszny wypadek. Donoszą nam z Kołomyi 
pod dniem wczorajszym : Okropny wypadek budzi tu 
ogólne współozuoie. W Sopewie (tuż za Kołomyją) 
przejeźdź zł przez tor kolei lokalnej ekwipaź, w któ­
rym siedziały panie Mae Jntseh żona wlertniozego a 
Słobedy magurskiej wraz z służącą 1 dzieckiem, da­
lej pani Fauller, żona wiertacza kanadyjskiego i, o- 
ozywiśeie, furman. Wjeżdżając na tor, ekwipaź zna­
lazł się pomiędzy dwoma pooiągcmi, z któryeh jeden 
stał już, dragi zaś dopiero nadchodził. Konie spło­
szone, zamiast pomknąć naprzód, cofnęły się na szy­
ny, na którs właśnie wjeżdżał drugi pooiąg. O wstrzj - 
maniu jego nie mogło być już mewy; lokomotywa 
wpadła na ekwipaź. Pani Mac Jntseh zginęła na 
miejscu, dostawszy się pod koła pociąga ; dziecko jsj 
pokaleczone straszliwie, służąca dogorywa. Co się ty­
czy pani Faulltr, to odniosła ona tylko kontuzje.

; Gorzej wyszedł furman, bo złamał nogę. Tylko ko- 
| niom ni o się nie stało

* Cholera. W Gzerniowoac-h, jak  donoszą Bu  
kowinaer Nachr., rozpuszczono pogłoskę, że oa po­
graniczu roByjBkiem wybuebłn oholera. Straszliw a ta  
wiadomość okazała się jednakże mylną, zaszło bo­
wiem tylko kilka przypadków nie niebezpieezuej, tak- 
zwanej oholera noBtraB.

* Urząd pocztowy w Wojutyozaoh b ' Izie no­
sił odtąd nazwę „Nadyby-Wojutyozs dworzec.”

* Znaczna zgaba. Konduktor pocztowy Straka, 
zgubił asystując dyliżansowi, w drodze ze Lwowa ds 
Czerniowieo, 6 worów pieniężnyoh. Strakę are­
sztowano.

* D ysenterja panuje w Krakowie, h to zaró­
wno w mieSoie, jak na pisedmieśoiaeh. Wiadomość 
tę czerpiemy z Kur je-a Krakowskiego.

* SamobÓJstvr Z Wiednia donoszą pod dniem 
wozorajszym: Właśeiaiei kantora wymiany Meissner, 
zastrzelił się s powodu znacznyoh strat na glełdżis.

* Stan pow ietrza. Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi 3 sierpnia:

W ubiegłej dobie, licząc od 12 godz. w połu­
dnia , mieliśmy wiatr przeważnie zachodni, niebo 
prawie pogodne, powietrze misrnie wilgotne.

Średnia temperatura doby była 17 0B G; naj­
wyższa 23*0* C, najniższa 10 2a O w nocy.

Przez oałą dobę. mieliśmy piękną pogodę; dziś 
rano była mała mgła i rosa.

Zniżka barometryozna 750—755 mm. znajdo­
wała sie w Auatrji; zwyżka 770—765 w zatoce Ly- 
ońsklej; zniżka drngorzędna w półn. Rozji.

Stań barometru zredukowany do poziomu mo­
rza był dziś o 9 rano 764 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 3. sierpnia:

Wiatr z południowej strony, średnia tempera­
tur doby około 20* O, niebo przeważnie pogodno, a 
powietrze miernie wilgotne; pogodnie.

* Ju tro , d. 4. sierpnia: św. Dominika. — św, 
Tryfoma.

— Rodzina Odescalcnl ch obohodzi tego lata 
drugi wiekowy jubileusz książęcego tytułu swego, na­
danego w reku 1689 synowcom Isneoeatego XI pa­
pieża przez cesarza Leopolda I. Opróez tytułu zaś 
książąt świętego państwa rzymskiego, otrzymali oni 
jeszcze później od tegoż oessrza aroyintratne księstwo 
Syrmię za wstawieniem się Msrji Kazimiery Sobie- 
skiej, wdowy pe Janie III., która objaśniła pomienle- 
nsmu eesarzowi polskie przysłowie: ,,Co im po tytu­
le, kiedy pusto w szkatule ?* Jakoż Leopold pomny 
tego, że na prośbę to Innocentego XI. Sobieski do­
konał był nieśmiertelnej wiedeńskiej odsieczy, zrozu­
miał doniosłość polskiego przysłowia i  wręozył Ma- 
rji Kazimierze ów dyplom nadawczy, z którym przy­
była do Rzymu i zamieszkała zrazu w pałacu Ode- 
scalohi’eh ua placu Santi Apostoli, który się stał 
wkrótce widownią noonyeh bójek Błużby księcia Kon­
stantego Sobieskiego z brarami księcia Oesariniego, 
z powoda pewnej sławnej piękności, niejakiej Telli, 
mieszkająoej przy ulicy Bocoa di Leons. Pozostał na­
wet eały zbiór sonotów w rękopiśmie o tych przy­
godach. Pobyt Sobieskich w Rzymie może dostarezyó 
obfitego wątku do pewieśoi, którą Kraszewski eheiał 
nawet napisać, ale śmierć mu przeszkodziła zająć się 
temi niesłychanie oiekawemi przygodami. Z pałaon 
Odesoalohieh Marja Kazimiera przeniosła się potem 
do własnego pałacyku na Monte Pineió, na którego 
ganku widna dotychczas herbowa Sobieskich Janina.

— Ze sportu . Wyścigi w Garskiem Siole. W u- 
bległą niedzielę na torze earskesiolskiem wyśoig, 
dwie wiorsty 133 sął., z klaczy trzyletnich wygrała 
„Gladja” br. L. Krasińskiego, przynosząc swemu ho­
dowcy 2.200 rs. oraz przedmiot srebrny wartości 
500 rs. Wyśoig trzywlorstowy o nagrodę 8.040 rs. 
wygrała „Madame de Parabćre” własność Gustawa 
Zielińskiego, poehedząon ze stad z L. Grabowskiego; 
ostatni o „Astarotów” Niedroda przyszedł drugim de 
mety, za oo przyznane mu nagrodę w sumie 785 rs.; 
trzecim był „Mohort“ Krenenberga. Nagrodę 495 n 
wzięła „Prarenee” br. L. Krasińskiego. Konie na­
szych hodowoów szczęśliwiej przeto biegały w nie­
dzielę, aniżeli na poprzednich gonitwaoh.

— Kradzież. W nocy d. 29. z. m. spełnioną zo­
stała kradzież w księgarni Manryeego Orgelbranda 
w Warszawie. Niewykryol dotąd złodzieje wdarli się 
przez drzwi od sieni do lekalu księgarni i zabrali 
wszystkie książki do nabożeństwa w drogiej oprawie, 
zamknięte w szafie. Porozbijano zamki ed szuflad 
śwladozą, ii złodzieje szukali pieniędzy.

— Szarańcza. Do Odezsy nadeszła eiekawa wia­
domość z Beku o przelocie niezliczonej mooy szarań­
czy, kierującej się na południe-wschód. Przybywające 
do Baku z morza Kaspijskiego statki były oałt po­
kryte przez ten owad.

— Banda rozbójnicza. Dziennik Wołyń doao- 
si, ii ostatniemi czasy we włodzimierskim powitoie 
na Wołynia, ukazała się banda rozbójnioza. nkryws 
jąta się w lasaoh na pograniczu Austrji. Rozbójuioy 
dopuszczają się wszelkich bezprawi. Na ezele bandy 
stoi włościanin z Beresteozka, kióry uoiekł przed 
wojskiem do lasu i sformował bandę rozbójników.

— Jnblieosz w rodzinie Radziwiłłów. 2 Oły- 
ki donoszą: W dniu 19. b. m. obohedzono nader 
uroozyśoie 25 rooznioę zaślubin księcia Ferdynanda 
Radziwiłła, ordynata ołyokisgo, członka Izby panów 
i prezesa Koła polskiego w Berlinie, i małżonki jeg« 
Pelagii z książąt Hapithów. Po nabożeństwie, odpra­
wionej solennie, ksiądz prałat Tomkiewicz pobłogo­
sławił dostojnych jubilatów na dalszą drogę iyoia, a 
na pamiątkę dnia tak dla nich uroczystego ofiarował 
im obraz Matki Boskiej Bsrdyozowskiej. Opróoz osób, 
do rodziny należącyoh, przybyli do Ołyki książęta 
Radziwiłłowie, Sanguszke, Lubomirski i wielu in­
nych. Nadeszło również mnóztwo pewinszowań r kra­
ju i zagranicy, a mieszkańcy Ołykf 1 je] okelto Li­
cznie Bię zgromadzili w kościele, ab> oboó tym ma­
łym dowodem okazać swą żyozlfwośó dla jubilatów.

— Inw azja pcheł. W mułem miasteczku nad- 
sekwańzkiem Bar zdarzyło się tymi dniami okropi^ 
ztwo, które korespondent Ul. Extrablatt\ i lapi­
darnej Bwej dopessy tak przedstawia: „Miasteczko 
nawiedziła niebywała plaga pcheł Zaiegły je for­
malnie mirjady tyoh owadów, któryon nagłego poja­
wienia się nikt wytłumaczyć nie umie. Pełno ioh w 
meblnoh, podłogach, na sehedaeh — szędzi* Unie­
możliwiają one pobyt w pomieszkaniu. Wszystkie pu­
bliczne urzędy musiano delożowaó. W lęksia osężó 
mieszkańców obozuj* pod gełem niebem na polu. Bez­
radność ogólna.” Czy tylko p. korespondent donosząc 
to, nie ssał zbyt paloów?

K O N F I T U R Y
Kończył się lipiec.
Słońce podnosząc z rana swoją ognistą ku­

lę, sypało promienie światła i żaru na spiecaoną 
ziemię, spełniając wyrok Stwórcy „w pocie czoła 
ziemię twą uprawiać będziesz”.

Żniwa były w połowie. Żyto siało w men­
dlach. Złocista pszenica padała pod setrem do 
knięciem sierpa.

Pogoda stale dopisująca przeu dwa tygo­
dnie. zaczynała bndzić obawy, czj nie zamieni 
się w długotrwałe deszcze; nwijano się też że 
żniwami, i „co żyło”, jak tc nówią, wychodził 
w pole.

Miałem wtenczas lat dwadzieścia kilka, i ja­
ko inżynier przybyłem na czynność do majaku 
p. Z. nad Wisłą.

Zastałem tam już kolegę mojt-go Władka 
6., do którego kwatery zajechałem.

Przy obiedzie dopiero miałen sposobność 
poznać gospodarza domu i dwie jego córki, pa­
nienki szykowne i bardzo ładne.

Przybywałem wprost z Warsza f j  a więc. 
teatr, świeże książki, trochę polityki, poglądy na 
sztuki piękne w kraju i zagranicą były tematem 
rozmowy.

Panienki rozmawiały dużo i ze snajomo 
ścią przedmiotu, nie obcą _m była literatura in­
nych krajów, i to nie tylko dział powieściowy, 
lecz i  poważniejsze dzieła. Ju lna z nich ozms 
wiając, wyjęła ze stojącego na stole bukietu różę 
i obrywając z niej listki, układała z nich-jakąś 
kabałę na białym obrusie. Wtenczas to zauwa­
żyłem jak śliczae miałi rączki. Białe jak alaha- 
Bter, ii malutkie ! ..

Z prawdziwą przyjemnością patrzałek -i 
manewra tych drobnych blado różowych palusz­
ków z listkami róży, gdy w tern usłyszałem głos 
gospodarza domu zwrócony do nas:

— Szanowni goście raczą mi wybaczyć, że 
ich na popołudniowe, godziny zostawię samych... 
Lecz panowie wiecie, jestem gospodarzem.^, żni­
wa... muszę więe być na stanowisku; tern bar­
dziej, że mi się wczorajszy zachód słońca nie 
bardzo podobał. Kto wie, ezy nie będziemy mieć 
dzisiaj burzy... A wy dziatwa, oo robić bę­
dziecie, możebyście dotrzymywały towarzystwa 
gościom ?

Serce mi zadrżało z radości na taką propO- 
zycję, lecz niestety rsdość ta niedługo trwała

— Nie możemy tatusiu — odezwała się je­
dna z nich — będziemy smażyć konfitury.

A p o r (poważniej).
O źle — źle bardzo I bo nie ma kobiety, 
Którąbym kochać mógł chociaż w połowie 
Tak, jakbym w tobie przyjaciela kochał.

K a t a r z y n a .
A więc tak strasznie kebiet nienawidzisz?

A p o r.
Nie mówię tego, (choć bracie mój młody 
Do nienawiści mógłbym mieć powody.)
Lecz mem się zdaniem piękność grzeszną staje, 
Gdy budzi tęskność, a szczęścia nie daje.
Ona jak twierdza do szturmu nas wzywa,
A gdy zdobędzie ją przemoc szczęśliwa — 
Burzy to wszystko, co w niej dobrem było.

K a t a r z y n a .
Nie orałbym zatem twierdzy takiej siłą,
Lecz zostawiwszy wszystko łasce Bożej 
Czekał, aż sama bramy mi otworzy.

A p o r (na stronie).
O,jakąż prawdę naiwność tu głosił 
Gdybym byt czekał cierpliwie, zaiste 
Nie byłbym kochał przed szukaniem żony,
Ni tam jej szukał, gdzie kochać nie mogę!

K a t a r z y n a .
Ty wzdychasz — milczysz — więc bohater taki 
Ma troski?

A p o r.
Szczęścia nie zdobędzie siłą 

Tak jak zwycięstwo — ono schodzi samo 
Niezasłużone, bogate swobodne,
Tak jak bogini w objęcia pastuszka.
Lecz nie — kobiety nie chcą tego. One 
Żądają walki, co ich dnszy schlebia 
Lecz jak z motyla i — barwę z nich ściera.

K a t a r z y n a .
Lżysz więc kobiety? Ty, rycers? To brzydko!

A p o r.
Czemuż w nas tylko samolnbBtwo bndzą?
Nic piękniejszego nad liczko niewieście,
A przecież wzrok nasz jnż je brudzi, kala.

K a t a r z y n a .
Ty nam... mężczyznom krzywdę czynisz przaz to.

A p o r  (wpatruje się w nią i bierze ją za rękę).
Tak — tobie książę, bo twe oko jaBne 
A ty o bitwach, o zwycięstwach marzysz... 
Pnszek brzoskwini zakwitł na twem licu,
Które wiatr tylko dziewiczemi nity 
Mnska w przelocie. O, zostańże takim,
Tak pięknym — świeżym.

K a t a r z y n a  (usuwając rękę).
Jo męża tak mówisz? 

Ja ponad piękność — siłę wyżej stawiam.
1 wiele wyżej. A ta blizna twoja 

fiwiadczy, że wdzięków i ty nie masz w cenie. 
Ja tak a mężczyzn jak i n kobiety 
Wielbię hart, dzielność i serca zalety.
Kwiat więdnie — owoc dostaje i zima,
Piękność nas nęci — zresztą nic w niej nie ma!

Ap o r .
O, nie obrażaj dam Pana w niebie,
Zwierciadła, w którem on sam widzi siebie,
Tej lutni, z której wydobywa pienia 
Za każdem tchnieniem ręka wszechstworzema. 
Odkąd bogowie pierzchli z łez padołn,
Odkąd nie cierpią i  człowiekiem pospołn,
Nie nienawidzą, nie kochają z nami,
Odkąd sobkostwo Berca ludzkie plami 
A prawo chciwość wciąż depce znchwała,
Jeden Bóg został — piękność nam została.
Bądź mężnym — padniesz, gdy się losy zw»zą, 
Bądź mądrym — prawdy fałszem się okażą, 
Bądź dobrym — czart cię choć w snach kusić

[będzie
A tak zwątpienie i kłamstwo jest wszędzie. 
Jedyna piękność króluje bez cienia,
Widzisz ją, wierzysz — i nie znasz zwątpienia. 
Dusza wszechstworzeń mówi choć milcząca 
Z mórz i z pól kwietnych, z gwiazd złotych tysiąca 
I  z cudownego odbicia wszech rzeczy,
Z nadobnej twarzy przemawia człowieczej. 
Piękności aędrzee nie zgłębi na świacie:
Ona jak Bóg jest — ją pozna i J

K a t a r z y n a  (wnosząc szklankę).
Niech żyje piękność! Gioranna, Juliett 
Blanka, Helena — no iakże Bię zowie?
Wahasz się — dumasz? A więc wszystkie razem? 
(Kto wie, czy tak by u. lie wolała!)

A p o r  (ua stronie).
Ze też -

Nazwać nie mogę nawet jej imienia !
Nigdy go serce moje ule spamięta...

K a t a r z y  n a.
Nie odpowiadasr9 czy cię uraził*"* p 
Ap o r  (powstaję, kładzie-obie ręce  ̂ na jej i»mło­

nach, amiętnie).
Kochaj raz tylko, druhu młodociany,
A skarbów serca nie mień na liczmauy.
Sam nie okradaj swej Wiosny młodzieńczej
— Niech lato ncznć wiek męski uwieńczy.
Tyś piękny, młody, a już pełen chwały,
Kobiety będą n stóp twych leżały -—
O, drżyj przed zwycięstw tak łatwych ponętą, 
Bo na zabawkę miłość jest za świętą i 1 
Więc tylko onej, jednej niech zostanie 
Skarb serca łwego — wczystko twe kochanie, 
Lub wzrok jej miast ci raj stworzyć na świecie 
Miłośei swojej przewagą cię — zgniecie 1 
Że tak bogatą, a tyś jak nbogi 
Nędzarz, co serca skarb przetrwonił drogi I 

K a t a r z y n a  (na stronie).
Jakże wzrok jego zamglony mnie wzrusza 
I jak te dźwięki chłonie moja dusza!
Rzucono dzisiaj życia mego kości —- 
Gdy on pokocha, ach i to szczyt miłości i 

Apor.
Dumasz? uśmiechasz się? myślisz zapewne*
— Ot rycerz nagle zmienił się w prałata,
Więc ci kazanie tn prawi — bo pije?

K a t a r z y n a .  . . .
Myślę — tak, myślę ■— ciąłbym być kobietą, 
Aby kochanym być tak, jak ty kochaBZ.

Ap o r .
Nie 1 nie I br wtedy nie kochałbym ciebie 
Nawet w połowie jak kocham teraz.

Nie — nie marz o tern. Mnie zdejmuje zgroza 
Na samo słowo — kobieta I Ja jestem 
Głuchy i niemy dla kobiet.

K a t a r z y n a .
A czemuż ?

Ap o r .
Przyjaźń swą daj mi — tego mi potrzeba. 
Młodzieńcze serc* — bujny zaród życia,
Z ślepych porywów w moc rozwinąć męża 
Acb, to jest dzieło, które cieszyć może !
Jam. doświadczony, gdyż błądziłem wiele,
Jam głupiec, jedn&K mądrych nauk pełen. 
Ach. uczyć ciebie, prowadzić twe kroki 
Drogą do siły i umiarkowania,
Do baczuej myśli a prędkiego czynu — 
Ażebyś pojął, jak wstydliwa mowa 
Z śmiałym hazardem w jednej parze chodzi, 
Tak jak zielony liść z owocem słodkim — 
Ażebyś poznał, jak wśród życia cierni 
Zadowolenia z siebie róża wzrasta —
Ach, jabym dożyć miał męża, < w takim 
Jak ty młodzieńcu skrywa się do czasu, 
Antinonsa oglądać Cezarem, . . .
I to ja miałbym — aoh wyśnuej mnie książę !

(Uderza kielichem.)
Na twoje szczęście I .

K a t a r z y n a  (uderzając).
Ja szczęście przeczuwam 

W tern, co mi twoje prorokują słowa.
Ap o r .

Więc się nie śmiejesz P Gram tu rolę mistrza, 
Mędrca — a skądże przychodzę do tego ?
O, nie myśl tylko, że chcę roztropniejszym 
Zostać od ciebie — ja cię kocham z duszy,
O wierz mi 1

K a t a r z y n a  (ujmując go za ręce). 
W ierzę— wierze i rozkosznie, 

Błogo mi w duszy 1
A p o r  (przyciskając ją do siebie).

Pójdź do serca mego ! 
Prawda, że bije jakby n szaleńca ?

Jakież dzieciństwo! Nie — to przecież pięknie 
Więc może miłość być bez pożądania?
Tyś mój przyjaciel I Ja to w twojem oku 
Czytam wilgotnem a jasneir i śmiałem.

C a r r a r a  wchodzi i Bcaje osłupiały.
O, miej tak szczęście — jak ja go nie miałem I 

(Całuje ją w czoło)- 
C a r r a r a .

; S tój!
(Katarzyna uvalnia się ż okrzykiem).

Apor .
Książę Padwy, oą ii roi pozdrowisny 1 

Jak to ? a ty mnie nie witasz nawzajem ?
; Lecz p r a w d a , po cóż ? — wiem, przybywam

[w porę-
i Patrz, dzie.ny syn twój, który stronił dotąd 
J e s tju ż  w mem ręku, n ie tylko w wojennem  

j Przymierzu ze mną, nie, jak druh serdeczny! 
C a r r a r a .

Mój syn?
K a t a r z y n a .

Tak jest — ja.
A pe r.

Tak jest — jal powiada 
A spłonął przytem jakby panieneczka.

K a t a r z y n a .
Spłonąłem czując swoję wartość małą.

(Do Oarrary).
Nie zdradź mnie ojcze I

C a r r a r a .
Tak, on dzieckiem prawie. 

Ap o r .
Archanioł Gabryel, tak piękny, jak silny.
A teraz radźmy jeśli wola wasza.
Czy plan zostanie, jak już omówiono?
Zgadzasz się, książę ?

K a t  a r  z* na.
Pewnie.

(O. d. n.)
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Jak to, jeszcze?
A tak, jaszcze dzisiaj.

Dogonił mnie Władek i uderzając po ra­
mieniu zapvUł:

— No cóż, dobre konfitury? (a widząc moje 
njezadowolenie dodał): nie myśl, że one to robią 
dla siebie, o nie r Tylko uważasz, w czeladni 
kucharką jest biedna wdowa * kilkorgiem dzieci. 
Uprosiły więc u ojca dla niej kilka zagonów

frontu, które ona obsiała. O robotnika dziś tru- 
no, każdy zbiera swoje, zresztą jakby taka bie­

daczka zapłaciła robotnikowi, to cóżby jej się 
jostało? Uradziły więc pomiędzy sobą, że przez 
ten cza?, póki ona nie zbierze swojego żyta, one 
będą jej pomagać, a że Pr*y licznej służbie 
folwarcznej potrzebna jest ogromna ilość kartofli, 
codzień więc prawie od tygodnia idą po obiedzie 
„smażyć konfitury...*

Zamilkłem.
•  *

Wieczorem chodząc po ogrodzie, spytałem 
mojej obiadowej sąsiadki, czy skończyła smażyć
konfitury... ,

  O już skończone I
_  A c*y słodkie?
 Nadzwyczaj! — i oczęta zaszkliły się

b ry lan tow ą  łezką.
• Wierzę — odpowiedziałem — bo cóż 

może być słodszego nad spełnienie dobrego 
uczynku.

— Jakto? — zapytała spłoniona.
— Widziałem...

W karnawale, ta drobna biała rączka była 
już moją...

. ' •* . ;j • • • • • * ' • '■ • • • • *
Gdy-Aonusia moja smaży konfitury, ale takie 

zwyczajne, ubiera się w taki sam duży niebieski 
fartuch pod samą szyjkę, związany z tyłu pąso- 
wemi wstążkami, które ten psotnik Władek, (mó­
wię td o moim synu) zawsze rot wiąże* bawiąc się 
z „mamą* w konika...

Gdyśmy się' znaleźli sami w naszej kwate­
rze, Władek, uśmiechająo się, zaproponował, aże­
byśmy poszli zobaczyć, jak się to srnążą kon­
fitury. '• ‘ ‘ '' : -1 ^

—-Eh,  nie wypada — zawołałem.
— Nie lękaj się — odpowiedział — nikt 

nas nie zobaczy...
: * *. *

Kolo czeladniej kuchni rosły śliczne maliny, 
o grubych pędach i tak wysokie, że ją z Wład- 
jfiem doskonaleśmy się w nich akryli.

Jako obeznany z miejscowością Władek szedł 
pierwszy^ pó kilku chwilach tego marszu w ma- 
liB*®^,0 ?i* s'$ * szepnął „patrz 1“

Wysunąłem gtowę w kierunku wskazaunm 
j ijtó co Pra8* zielone listki malin zobaczyłem...

Oo zobaczyłam?
Pt# ną środku ęzeiadńi,.'ąa podłodze z ce­

gieł ułożonej stał cebrzyk z Wodą i koszyk z kar- 
toflzmi* 8 przy cebrzyczku n t niskich stołeczkach, 
jasłońięte dwoma ńiebioskiemi fartuchami aż pod 
gzyje Biedsiały... nasze dwie panienki ze .dworu.

W drobnych rączkach, okrytych rękawi­
czka®’ trzymały kartofle, które obierały i rzu-

w cebrzyk z wodą.
Cofnąłem się zdumiony, oburzony nawet tą 

nadzwyczajną chciwością młodych dziewczą., 
które chcąc przysporzyć ojcu robotnic, wysyłały 

vdziewczęta folwarczne do żniwa, a same podej- 
mowały się tak grubej; roboty. 0 ile bowiem po­
tępiam próżniactwo i zbytsk w kobiecie, o tyle 
mnie toż oburza nadzwyczajna chciwość. Wie­
działem, że p. -Z. jest zamożnym człowiekiem, 
dwie pary  rąk mniej nie zrujnowałyby go tak 
bardzo...

Ceny tylko z trudnością utrzymały się te
same.

Płacono za pszenicę białą od 9"— do 9-20 
zł., za czerwoną od 9* 10 do 9-35 zł., za żółtą od 
9-— do 9*20 z ł.; za żyto od 7.50 do. 7 85 zł.; 
za jęczmień od 6"50 do 7'65 z ł.; za owies od 
7-50 do 7-75 zł. (z akcyzą). —  Wszystko za 100 
kilogramów.

O taryfie strefowej, która zaczęła z daiem 
1. b. m. obowiązywać na kolejach państwo­
wych węgierskich, podajemy jeszcze następujące 
szczegóły:

Odległość jazdy podzielona na 14 stref, a 
dla każdej z niob, bez względu, czy meta podró­
ży leży na początku lab na końcu takiej strefy, 
ustanowiono jednakową cenę, różniącą się tylko 
pod względem jakości używanego pociąga (mię- 
siany, osobowy lub kurjerski) i klasy wagonów. 
Obok tego zaś istnieją dla przestrzeni <o dwóch 
najbliższych stacyj (od stacji zakupienia biletu) 
osobne tanie ceny, mianowicie 10 i 15 et. klasą 
trzecią, i 15 i 20 ct. klasą drugą, przyezem z.- 
trzymano nadal system skombinowanycb biletów 
okrężnych. Najwyższa cena jazdy, jaką ustano­
wione na podstawie podziała strefowego, znaj­
duje zastosowanie przy podróży 225 kilometrów 
i wyżej, a wynosi przy użycia pociągu osobo­
wego trzecią klasą; 4 zł., drugą kl. 5 zł. 80 ct., 
pierwszą wreszcie 8 zł. Przy pociągach pospie­
sznych dolicza się :20 pre, do.datku. __

Gto cłótkie zestawianie porównawcze. ko­
rzyści w cenach, Wypływającej z tęga systemu: 
Obna biletu trzeć klasy z Budapesztu do Ko­
szyc, wynosiła dotąd 8 zł. 20 ct., z Budapesztu 
do Koloszwaru 12 zł., % Budapesztu cł oKron­
sztadu 19 zł. 20 ct., z Budapesztu do Bjeiii 18 
złr. 60 ct.; odtąd zaś kosztować będzie bilet 
jazdy trzecią klasą, pociągiem osobowym, na 
którejkolwiek z tycb przestrzeni cz t  e ry  złr. ! 
Albo inny przykład) Z Budapesztu do Kronszta­
du kosztuje obecnie bilet klasy driigie} pociągu

ją ̂ y: gub kijowska, wołyńska, kaliska, kielecka, 
piotrkowska.i suwąłkowBka. Stan niezadowalnia- 
jący : gub. podolska, warszawska, łomżyńska, lu­
belska, płocka i siedlecka.

Jeżeli do tego doliczymy bardzo średni u- 
rodzaj w Poznańskiem i w Prasach zachodnich 
i prawie że nieurodzaj w Galicji, to ogółem 
na ziemiach polskich okazał się rok bieżący ita- 
noweto niepomyślnym dla rolników.

G ie łd a  zbożowa. Wiedeń 2. sierpnia. Psie- 
nioa na jesień 8 ‘92. na wiosnę 9 5 5 ; żyto na jesień 
7 40; owies ua jesień 6 85; kukurudza aa oterwlet 
1890 6 02.,

pospiesznego 32 zł. 70 ct. , w przyszłości .zaś 
wyniesie on 7 zŁ, czyli każdy jadący“ih&ćżę(izi
25 zł. 70 ct. Podobne -zniżenia- wypadają ^ d d an y m i wns^jaOkiim p nietóioćkHHi.
Jn in  . ń«nnpMBnn i A, bnlniAm n n  ™ .. 4.. Iw  A. J  O _ • _ - _ • _ YX7 twtin Iflt

Gzas odnowić miesięczną

p rzedp ła tę ,
która wjuosi: 

na prowincji . . . . . zł. 2.—
we Lwowie z odniesieniem do domu zł. 1.50

W iedeń  d. 3. sierpnia. Sejm galicyj­
ski będzie dopiero w pierwszych dniach pa­
ździernika zwołany! ,

W iedeń  d. 3. gierpuia. Ajent-bułgar­
ski Nacewicz odłożył swój wyjazd ą powodu 
przybycia Wułkówicźft, bułgarskiego ajenta 
w Konstantynopolu. Ambasador rosyjski Ło- 
bandw. wyjechał wczoraj ha dwa miesiące.

W iedeń  ji. 8. sierpnia. Ani Austrja 
ani Niemcy nie,: wyszłą do Krety własnych 
okrętów wojennych, ponieważ włoski okręt 
wojenny „StreniboH* objął opiekę także nad
nfliMlnsmi .(knoIriiUkiim ( 'niAIWi. , If.ITli

Teatr, literatura i muzyka.
_ B aw i -w K r a k *  wi e  szerokiej sławy ryso­

w i  ilustrator paryski, a słomek n»s«, artysta 
malsrs p. Edward Loary, który przybył celem zebra­
ni* materjałów i studjów do pewnego projektowanego.
w Paryżu wydawnictwa ó 'P olsce.

— ,F r yh e“ S i e m i r a d z k i e g o .  Wystawa 
•braw Siemiradskiego „Fryne“ soetsła d 31. sm. 
sańknlętą. Praęp one jej trwania, przez ssloo war­
szawek. Tow. sztuk pięknych przesunęło się przeszło 
SOJOOO osób, ąytadając Jedynie *a oglądania tego 
obrasu prsessło 4000 rs.' Podobno dotąd tylko wy­
stawa obrazu M#fitaosy’egó p. t. „Chrystus przed 
Piłatem* priynłoolń sumę równie poważną. j|Fryn< 
ma być w tjoh dniach wystaną, sdaja się do Krake- 
wł> Siemiradzki nie dał podobno dotąd żadnych oo 
de tego poleceń.

 J  ó i  •  f  B r o d o w s k i  nadesłał de salonu Kry-
^ E a  -nowy obras p t. „Epłsod wojenny. u

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .

gnrawozdanio a targu zbożowego na
snawtt. Kr a k ó w dniu 2. sierpnia. Wskutek 
bszych notowań zagranicznych, a głównie wie- 
iskich, targ dzisiejszy był słabszy.

Ponieważ jednak sprzedający mc ze swoich 
[ań odstąpić nie chc%t obroty były bardzo ma- 
i  tylko na miejscawe potrzeby.

dnie przestrzenie kolejowe. Oo do pakunków, tak 
zwana waga od opłaty wolna (Freigewicht), od­
pada znpełnie, natomiast wprowadzono taryfę 
bardzo tanią i również stopniową.

Z Budapesztu donoszą pod d. wczorajszym, 
ż'e skutkiem wejścia w życie kolejowej taryfy stre­
fowej, w samym Buda-Peszcie zakupiono dnia 1. 
sierpnia 18,718 biletów. Wczoraj był ruch nie o 
wiele mniejszy.

Austrjaeka konferencja dyrektorów kolei 
państwowych, która, zbierze się dnia 8. .sierpnia 
w Leóben, weźmie pod obrady wniosek kolei 
Karola Ludwika,)-żądający poczynienia odpowie­
dnich kroków u ministerstwa handlu, aby koleje 
prywatne posjadąły reprezentacje w radzie przy­
bocznej kolei państwowych.

Losy z r. 1860. W ciągnieniu losów z d.
I. t>. m. wyszły następujące: serje: ;158 235 661 
666 735 813 82Ł 855 892 898 974 1045 1268 
1308 1678 1691 1731 1744 1776 1804 2169 2178 
2562 2596 2808 '2817 2856 2900 8137 8410 3452 
3578 3606 3670 6876 4211 4338 4733 4919 6195 
6266 5442 5445 6512 5633 6168 6200 6221 6343 
6547 6610 6640 '6650 6747 6961 6785 7034 7037 
7051 7216 7238 7279 7356 7369 7498 7654 7664 
7770 7866 8073 8387 8418 8^86 8561 8617 8G72 
8857 8859 9091 9284 9275 9798 9893' 10.090 ‘ 
10.370 10.476 10.517 10:70910.720 10.817 11.275
II.378 11.425 11.657 11.561 11.923 12.033 12.076 
12.167 12 242 12J886 la  371 12 430 13.Q50 13.117 
13.138 13.301 13.365 13.420 13.518 13.651 13 983 
14.031 14.314 14.396 14.980 15 129 15.141 15.273 
15.29015.358 15.551 15.670 15.879 16.133 16.154 
16.468 16.607 16.|09 16.929 16.965 17.365 17.382 
17 540 17.613 17.645 18.078 18.304 18.305 18.378 
18.728 18.904 1^788 19 844 19.990.

W łoskie lo iy  ezerironego krzytą. Pjrif 
wczorajszym ciągnieniu w Rzymie losów wło­
skiego czbrWonegÓF krzyża główua wygraua w kwo­
cie 15.000 lirów iadła na s. 9227-»i 14, 2000. 
lirów na s. 5649 nr. 21 i s. 11.618 nr. 30.

Losy turc(41o. Przy wcżcrajSzem ciągnie­
niu losów tureckich główna wygćfaa w kwocie
600.000 £r. pądłk na nr. 1,000.382, wygraua
60.000 fr. o# er. 941.374, wygrane po 20.000 fr. 
na nr. 114.845 i :j653;5Ó0. ' . . .

, O zbioraeK.ehm łelii donosi Tygodnik ról- 
mcf v’ ,-?e. wi*d“|»oś^ zagrańiczae. szczególnie 
*i. donoszą o dobrym urodzaju
c mifilu..Mniey korzystnie opiewają 'sprawozdania 
z Auscńa, a wcalć niepomyślnie z Dauba, gdzie 
mąlncj?cUJą J tJ l̂ko oa ósują-część zbioru nor-

. W i tutek pomyślnego: odbytu niwa cawasT 
chmielu są o tyle ju* wjfezsi-p^ne :iż prawie 
z pewnością wyązefciwać « o ż n T  dobrych ^ n
Zbioru^ ^  IaraZ Przy rozppczędS

llap o rt o stan ie . w Jtosli
przedstawia następujący stan zbiorów, w ziemiach 
dawnej Rzeczypospolitej: '

Zboże ozime: stan^ zadWwalniający-. guber­
nia radomska. Stan średni: gub. kowieńska,- miń­
ska, kaliska, kielecka, piotrkowska i siedlecka. 
Stan w części ńiezadawalnr&jąey: gub. kijowska, 
inohylewska, grodzieńska, wileńska, witebska i 
suwałkewska, Stan zupełnie uiezadowaliiający: 
gub. podolska, wołyńska, warszawska, łomżyńska, 
lubelska i płocka

Zboże jare: Stan średni: gub. mińska, ino- 
hylewska, grodzieńska kowieńska, wileńską, wi­
tebska, radomska. Stan w części niezadawalnia-

P e » z t d. 3. sierpnia. W ministerstwie 
sprawiedliwości przygotowują projekt ustawy, 
oddającej najwyższemu trybunałowi weryfika­
cję wyborów do Izby posłów.-

P e s z t  d. sierpnia. J a t  tu donoszą,
parowiec „Tib«r“ ęgisgsfcego Towarzystwa
żeglugi Adrja zóstah przez hiszpańską straż 
cłową z powodu myłki formalistycznej w Sau-

Wsżystkiemi pociągami przybyło tu 
wczoraj 18.-710 osób) z tych 5.000 węgier­
ską koleją Państwową, Dziś do południa 
przybyło tą koleją 2 .‘570 osób. ;

Z ą g ra e b  d... 3. , sierpnia. Zmarł na wsi 
Jan Kukulewicz, zuakoinity pątrjota i histo­
ryk kroacki (prezes Matycy kroackiej, połu­
dniowo - słowiańskiego Towarzystwa history­
cznego i Towarzystwa archeologicznego, czło­
nek akademii umiejętności wiedeńskiej, pe- 
szteńskiej i moskiewskiej. W roku 184f sta­
nął ua czele ruchu kroackiego, w r. 1861 był 
uadżnpanem komitetu zagrzebskiego, następnie 
przez 14 lat przewodniczył kroackiej krajowej 
Radzie szkolnej. Urodzony był w roku 1816;)

S y b ln  d, 3. sierpnia. Arcyks. Albrecht 
był dfcisiaj ua taanewrach>i wieczorem wy­
jeżdża, do Aradu,

. JB ern  d. 3. sierpnia. Urzędowo dono­
szą, że doręczona 30. z. m. nota niemiecka 
nie~-wyHtrczs nadziei, iż zachodzące między 
Szwajcarią i Niemcami kwestje w spokoju 
załatwione^' byń inógą.- : : ’•«-

H erlln d. 8. sierpnia. Ambasador fran­
cuski Hęfbottp wyjechał za urłopem ua czas 
dłuższy do* Pranej i. Ambasador austrj&cki 
Szecheuyi wróci niebawem do Berlina. Radca 
łegaeyjuy przy ambasadzie we Wiedniu, hr. 
Monts powołany tu został do ministhretwa 
spraw zagranicznych. Komisarz Niemiec dla 
zachodniu-południowej Afryki, Goring, wróci 
wkrótce do Berlina.

Minister oświaty rozesłał okólnik do uni­
wersytetów, występujący przeciw zbytniemu 
wzrostowi wydatków uniwersyteckich.

P a r y ż  d. 3. sierpnia. Pewna częsó bur­
mistrzów, ęi mianowicie, którzy .podpisali 
zwróconą przeciw rządowi i obrażającą go 
proklamację, zostaną usunięci.

B ru k sela  d. 3 sierpnia Zjeżdżają 
się tutaj do hr. Paryża rojaliści francuscy 
dla. naradzenia się, jak .nadal postępować wo­
bec Boolangera.

P e t e r s b u r g  d. < 3. sierpnia. Wczoraj 
po południu przybył książę czarnogórski z sy­
nem i córkami do Peterhófu, gdzie go na 
m j£1®j,owym. car z rodziną swoją przyj­
mował. W. ks. Piotr wyjechał był naprzeciw 
narzeczonej do granicy. .

B z y m  d. 3. sierpnia. Na życzenie Nie- 
miec, \vy8łanf do Krety‘włoski okręt wojen- 
ny będzie się opiekował także poddanymi nie­
mieckimi.

R z y m  d. 3. sierpnia. Dziennik urzę­
dowy ogłasza dekret królewski, który sesję 
Izby i senatu za rok 1888/9 zamyka.

R zym  d. 8. sierpnia. Secolo donosi o 
wojskowych przygotowaniach na granicy szwaj­
carskiej. Od kilku dni gromadzą się wojska 
nad jeziorem Como pod Grareloną, tudzież 
koło Domodossoli ku Simplonowi.

R zym  d. 3. sierpnia. O uwięzieniu De- 
beba donoszą z Massawy: Debeb, ufając przy­
rzeczeniu Margasza, który mu przyrzekł wiel- 
korządztwo, udał się z małym pocztem do 
Makali, i gdy tam w kościele odbierał inwe­
styturę na rzekome wielkorządztwo, napadł na 
niego Alnla i związał go. Jeden z towarzyszy 
Debeba, jak ełychać, postrzelił wtedy Alulę 
ciężko z rewolweru. Wojsko Debeba rozpierzchło 
się, część przeszła do Menelika, a część wró­
ciła do Massawy. Riforma Crispiego i Italie 
poczytują uwięzienie Debeba za szczęście dla 
Włoch.

A ten y  d. 3. sierpnia. Pogłoska, jakoby 
rząd zakazał wy wozu prochu, jest mylną. Jak 
wczoraj z Krety donoszą, położenie tamże się 
nie zmieniło.

Nadeszła dzisiaj wiadomości z Krety są 
bardziej uspakajające. Wysłanie Dżewad baszy 
wywołało dobre wrażenie. Kreteńceycj stano- 
wczo oświadczają, że nie ma między nimi 
stronnictwa, dążącego do protektoratu Anglii.

A ten y  d. 8. sierpnia. Sekretarz tutej­
szego poselstwa rosyjskiego był na rosyjskim 
okręcie wojennym na Krecie, aby naocznie 
przekonać się o tamtejszym stanie rzeczy. 
Po jego powrocie, konferował . poseł rosyjski 
z mjnistrem prezydentem Trikupisem.

P ortsm ou th  d. 3. sierpnia. Wylądo­
wawszy w Cowes cesarz pojechał z ks. Wa­
lii i jego rodziną odkrytym powozem ua za­
mek Osborne, gdzie go w przedsionku kró­
lowa z członkami królewskiego domu i lordem 
Satisburym; powitała, Królowa zeszła z ks. 
Beatryką schodami i serdecznie ucałowała 
cesarza. Na zamku odbył się następnie cerki 
i bankiet.

Londyn d. 3. sierpnia. W Izbie gmin 
oświadczył Fargusson,. że niepokoje na Kre­
cie należy sporom tamtejszych stronnictw po­
litycznych przypisać. Stronnictwa te domaga­
ją się reform od rządn tureckiego, a jeduo ze 
stronnictw chee, aby oddalono gubernatora, 
lecz powstanie nie zdaje się być przeciw 
władzy sułtana skierowane.

Wćzoraj skończyły się w Izbie gmin roz­
prawy szczegółowe nad bilem apanażowym. 
Wszystkie ppprąwki zostały , znaczną większo­
ścią głosów uchylone. Trzecie czytanie na­
stąpi w poniedziałek.

R flb ou rn e  (w Australii) d. 3. sier­
pnia. Anglia anektowała grupy wysp Union 
i Feniks w pobliżu linii telegrafu podmor­
skiego na oceanie Spokojnym.

Wiedeń dmie 3. tUrpnie godz. 1 min. 45 po 
południu. Akcje kredytowe 309-60. Akcje alpejskie 
To wari. górniczego 7850 Akcje węgierskie Banks 
kredytowego 320—. Akcje Banku anglo-austrjao- 
kiego 126- -. Akęj* Unionbanku 227*10. Akcje ko­
lei Karola‘Lidwika 192*50. Akcje kolei Północnej 
851.—. Akcjo kolei Południowej (Lombardy) 118 76. 
Akcje kolei Alfóldzkiej —1—, Akcje kolei Państwo­
wej 220 75. Akcje kolei Lwowsko - Oiern. 836 —. 
Akcje kol# węg.-północno-wschodniej 186*—. Losy 
komunalne wiedeńskie 143*25. Akcje Tow. tureckiego 
108 —. Galio, oblig. indemnii. 104 50. Akoje kolei 
półnoono-zachod. (lit. B. Elbethal) 216 —. Losy re­
gulacji Cisy — —. Akcje banku dla krajów koron­
nych 88310 Akęje Bankrereinu 10775. Rosyjski 
rupel papiśrowy 123-75. Losy prem. węg. —•—.

4’/i»V* reąta wspólna -•—*—. 6»/# renta a*Btr. 
papier. — —. 5% renta austr. złota —•—. Ren­
ta 4*1, węg. złota 100 25. 5°/, renta węg, papiero­
wa 95 —i Napoleondory — —. Marki niem. —•—.

6% Im. w 15 lat . . . . . • 
1Y. Obligi sa  100 zł. 

Indenmiisoyjne palioyj. 5•/. m. k. . . 
Kom. banku krajowego 5*|, w. a. L  em. 
Poiyogka krajowa z r. 1873 6°/* w- *• • 
Pośyezka krajowa 1888 4*/»ł/» . . - .

V. Losy.
Losy miasta Krakowa .  .....................
Losy miasta S ta n is ła w o w a ......................

VI. Ifonety.
Dukat holenderski 
D u .a t cesarski 
Nspoleondor . .
Pótimperjał rosyjski
Rubel rosyjski srebrny 
Bubel rosyjski papierowy 
100 marek niem ieckich. .
Srebro za 100 złr. 
Kupony w srebrze

. 104-— 105—
. 100-50 101-50
. 104— 106*-
. 96-50 97 50

. 24— 2 6 - -
•  *■“  *̂“ 88—

. 6-61 6-71
. 5 6 3 678
. 960 960
. 9-72 9-82

1*86 1-48
. 1-22*/. 1-24*/*
. 68-40 6940

A. hr.

P rsyjeeh a ll do L w ow a
, dnia 3. sierpnia 1889 :

Hotel żoria. T. Fedorowicz i  Klebanówki. 
Wodzicki z Olejowa. W. hr. Wiśniewski z Krystynopola. 
E. Schniroh z Mikuliniee. M. dr. Fedorowicz ze Słobody. 
E. Dynowski z Petersburga.

Hotel Francuski. L. hr. Starzyński i  Podkaminia. 
L. hr. Boselli z Jasła. L. Y orel, <ł. Alezandreiku i D. 
Hoger z Rumunii. A. S iw iński z Kijowa. B. Reuter i  
Berlina. A. Lyon i  Hamburga. A  Hamburger a Wiednia. 
J. Siegl z Drohobycza. S. LSweniehn z Drezna. Dr. L . 
Heiehling z Brodów.

HcM Worsiawski F. Keller z Dubne. E. Kadyi 
z Tarnopola. S. Podobiński z Brodów. A. Dziwna z Ha- 
lioza. J. Kanneberg ze Stryja. K. Gedzień z Tarnowa. 
M. Kaczurba z Jaworowa. St. Kozsowski z Wiezynia. K. 
Bedcy z W igier. H. Selohe i S. Pawłuziewiez ■ Gzsr- 
aiowieo. B Nawratłl i  Gleiehenbergu. E. Nawrooki z 
Przemyśla. A. Bartoń z Budzyłowa.

Hotel Kuhna. W. Juzyozyńiki z Ostrowa. G. Brade 
x Janowie A. Czarnooki z Sielea. J. Hnbczak z Kałusza. 
G. Tarnowski z Kontów. J. Sochockl z Łan. J. W ysc- 
ozańtki z Iwanowa. M. Kowalski z Żełeehówkl W. Korol 
ze Stznisławewa.

N A D ESŁA N E .
(Bubrysft nie pochodzi od BBdakoji f która też żadnej 

odpowiedzialności za nie bierze ua lieb ii.)

Kryzys szczęśliwie minął — jeszcze chory 
leżę — list twój lekarzem — w nierównej wal­
ce z losem ogarnęło zwątpienie — cała dziś 
ufność tylko w Tobie kochana dziecino.

Twój K a s z ta n .

Hau uM Ipiiiy S*. iw
we Lwowie, u l. Akademicka 10.

Osobny oddział dla pad i osobny dla lęłczjrzn.
Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane.

Otwarte od godziny 7 ran* do 9 wieczorem.

Główne wygrane zł. 200.000.
C iągnienie ju ż  15. sierpnia 1889.

Promesy na losy węgierskie premiowe
Główna w ygrana z ł .  150.000 

na eałe losy po zł. 3 75, na pół losy po 8*50.
P R O M E S Y  

na 3% losy Zakładu kred. ziems. aust
Główna w ygrana z ł .  50.000 

po zł. 1-50 — sprzedaje

AUGUST SCHELLENBEIIG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

W ydawnictwo gazety losow ań „Nadzieja“ 
Prenumerata roesna i ł .  1*70, na prowinejrs*. i w .

Wfiadusic&t? g ie łd o m .
Lsrów, dni* 8. sierpni*. (Z Izby handlowej.) 

I. Akcje za sztukę.

s ą

płac*
Kolej ralie. Car. Lud w. 200 zł. m. Ł . 191*50 
Kolsj LweW.-Cuer.-Jaśska po 800 i i .  w. t. 234’— 
Banku hipotaoznego gal. po 200 zł w. a. 877*—
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. — •—

II. Listy zastawna za 100 złr.
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/* •

'  5*/. •
,  „ gal. &•/, wyh 10*/. p

Banku krajowego I ’/.*/, los. w 51 1, .
Towarsystwa kred. galio. slem. 5*/, 

kredyt, gal. ziem. 4% • 
u. ziem. 5% Ins. *

śądaK 
194 50 
33750 
2 8 1 .-  
£16- ■

kred. gal. ziem. 5% U 
kred. g. zlata. 4% loz. w 411/, 1

100. -  

103—  
97-75 

100-70 
96 — 

w 87 1. 100-70 
93 80

, .  T «al. .iem 4Vj%
. los. • • - M l . : . - . - .  98.70

kred. gal. riem. <*/, la*, w 551. 9280
III. Listy d tu lae aa 1(X) zt

Gal. Z. krsd. włeia- v  II* w. fd. 6 pr.) #*/, 57 50 
Gal. Z. kred. włośo. (d. 5%) 21/,®/* ■ ■ ■ W"—

101- -  
104—  
98-76 

10170 
97.— 

101-70 
84-80

99 70 
98 80

59 50
5 0 -

najlepszy napój djetetrozny i  orzeźwiający, skute­
czny w  katarach żołądka i  k iszek , nerek i  eew kł 
moczowo], polecany przez pierwzze powagi lekarskie 
jako środek pomocny przy kuracji karlsbadzkiej i in- 
nyoh wodach, tudsiez jako uzupełnienie tyoh wód — 

7 niemniej do codziennego nłytkn. 188

D r. Rosy balsam  życiowy z apteki B. 
Fragnera w Pradze wyświadcza znakomite ustu- 
gi w zaflegmieniu kanału żołądka, tworzeniu się 
kwasów i w innych chorobach żołądka. Prawdzi­
wy dr. Rosy balsam życiowy mają na składzie 
prawie wszystkie apteki. 10

ZAKŁAD
WODOLECZNICZY 
Dr. Chramca.

Otwarty pna.; oaly rok.
Całodzienne utrzymanie w zakładzie wraz z kuraoj 
z ł .  8*50. — Poczta , telegraf, apteka na miejscu. —

od
za­

kładzie hydropatja, kąpiele borowinowe, m ięsienie, elek- 
tryzaoja. — Kręgielnia, bilard, gim nastyka, biblioteka , 
czytelnia. — Powozy do staoji kolejowej w Chabówce.

~lf 9f Jr Ar 4*4 r-4fw|*4*4**l*4 i.4r A Jr ~Jr Jr V ~łr Ar ~Jr idbdb iA fli m t J t J W W b im iidl iAiA A d b A d W W b A d b dbj
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KORNEUBTJRSKI p r o s z e k
dla k o n i ,  b y d ł a  r o g a t e g o  i  o w ie c .

Jestto z n a k o m ity  środek oazywezy, a  na podstawie długoletniego do- 
ś w ia d c z e n ia  okazał się nlezmie.-nie k o iz y s ta y m  przy braku apetytu -

małym podoju i do poprawienia mleka.
Cena małego pudełka 85 ct., dużego pudełka 70 ct.

KWIZDY proszek Wzmacniający dla koni 1 wołów służący do 
nredkiego wzmocnienia i zwiększania wagi z*jer,ą t opa.OAjch. 
W skrzynkach i>o złr. 6, w pakietach , o ct. 30.

TTWI7DY karm a w prosiku dla świń do wzmocnienia dla źle wyglą­
dających zwierząt i powiększenia wagi opasowej. Duży pakiet złr.
1*26 mały ~ ct. 6®*

Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach Austri* Wigier.,
Pb unik m eoia  pomyłek prosimy Szan. odbiorców żądać wyraźnie* 

nrrotworów KwiydY. i bacznie uważać na markę ochronną.
Rozsyłka codzienni# za zaliczką z głównego składa: w aptece

F ra n c isz k a  J .  K w izdy w  K o rn eu im rg u  pod Wiedniem
c.k. austr. i król. rumuńsk. uadw. dostawca przetworów weterynaryjnych*

31 po iooa'

nnjprzcduiejsze perfum y i w od y to a leto w e ,
odszczególnione 10 medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania,

miauowicie:

OLA BAŁUBANA
■ w e L w o w i e

poleca
wszystkie gatunki kawy w smaku czystym i aromatycznym.

P e r f u m y  k r ó l o w e j  M a r Y S iP ^ k i  wyśmienite. Flskęn 2 złr.
1(1 l i i r A i i r b l r o  powszechnie uznana i  poiznkiwaua dl* iw e- 

W  0 U . l l  I W O W S K d ,  g0 przyjemnego, orzeźwiającego i długo­
trwałego zapachu, do skrapiania sukien, ohustek i rozpylania w salonie- — 
Flakonik mniejszy BO c t ,  większy 1 złr. 50 ct.

Woda warszawska
•*y 95 $t„_Więkizy 1 l ir .  80 Ct.

Woda lewandowa
f flania w salonaoh dla swojego przyjemnego zapaehu. 

lakon 50, 70, 90 ct., złr. 1 20. .

Wody kolońskie ^

Nabyć można we LWOWIE w sklepach wlsąpych ul., Koperipi- 
k s  1. 8, i ulica Halicka róg Wałowej. W  KRAKOWIE: Sukien­

nice 1. 20; w CZERNIOWCACH: Rynek 1. 2;

5 kilo Moeca arabska złr. 10-80 
J"5' „ Jawa zł..ta ,  10-80

5 „ Ceylon gruboziarnista „ 10‘80
5 „ „ średnia „ 10-40
5 „ Knba wyśmienita „ 10*—

Franko na każda stac

5 kile Laąuaira gruboziarn. złr. 9-60
5 „ Quatsmala „ 9 2 0
5 „ Jamajka „ 8 8 0
5 „ Rio lawó „ 8-40
5 „ Santos n 8-—

ę poeztową W Galicji.

Uzdrowisko Salzbrunn na Szlązku.
Staeja kolei 407 metrów nad powierzchnia morza. Łagodny klimat górski. Pora 
zdrojowa od 1. maja do końca września. Źródła mineralne pierwszorzędnego zna- 
ozęnia. Znana iętyezarnia, kuraoja mlekiem i kefirem. Zakłady kąpielowe. Massaż. 
W ykwintne urządzenia. Mieszkania za każdą oenę. Udowodniona skntecznośó w oho* 
robaeh przewodu oddechowego i pokarmowego, w skrofułach, cierpieniach nerek 
i. pęcherza, gośćou, hemerpidalnyeh cierpieniach i Diabetes. Bardzo odpowiedne 
'dla beżkrwistyeh i ozdrowieńców. — Boieełka wód

385 O B E R B R U N N E N
ad roku 1601 znanych w medycynie askateezniają pp. FU RB ACH & STRTEBOLL. 

Bliższych objaśnień udziela K siążęcy Inspektorat uzdrow iska.

Dwadzieścia la t 
w Jednym domn!

Bezwątpienia środek domowy, 
który tak długo w jednej rodzi­
nie znajdywał zastosowanie, musi 
być dobrym. Wypadek taki miał 
miejsce z prawdziwym katwismym 
Pain-Lcpellerem, na eo mamy do­
wody. Dalszą przyczyną zaufania, 
jakiem się środek ten cieszy, jest 
niezawodnie okoliczność, zo wielu 
chorych, pfzcprobowawszy inne 
zachwalane leki przecież najKłwrńi 
do doświadczonego Pain-Expeileru 
powróciło.Przekonali się oni przez 
porównanie, że Pain-EspeUer w 
reumatyzmie, podagrze, łamaniu, a 
także wzaziębianiaoh, boiu głowy, 
zębów, krzyza, kolce łtd. nnj])ew- 
mej pomaga; najczęściej przemi- 
jąją bole zaraz po pi e r ws z or n  
natarciu. Umiarkowana cena, 40 
a  wzgL 70 kr. nmozlimają i -nie­
zamożnym nabycie tegoż; należy 
tylko wystrzegać się szkodliwymi: 
imitaeyj i uważać za prawdziwy 
tylko Pain-Expellor zaopatrzony 
fabryczną marką „ketwicą“ -»Na 
składzie prawie wo wszystkich 
aptekach. Główny skład w* aptece 
Dra. Richtera „pod złotym lwem“

w Pradze, MikulaSake nam. 7. 3
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DROBNE OGŁOSZENIA
po eeneie od wyraża.

P OLECA się Biuro wywiadowcza Ostrow- 
akiej, Stanisławie, Sobieskiego 38.

126

DLA CHŁOPCZYKÓW i. koncejonowa- 
na prywatna czteroklasowa

neaniiw
szkoła la­
do askoł

się 1
dowa przygotowuje 
średnich. Wpisy
września. Blizezyeh czeiegółów programu 
nauki i warunków przyjęcia udziela Dy­
rekcja tego zakładu przy ulicy Piekar­
skiej 1. 7.

.Je"ter w T*™i ‘Sy, listu boję się 
posyła. 5 a W _  .ko nie wiem czy będę
migi tm z  _>o jechać .nuę drdgą poślę 
wytłimaezenie, martwię się strasznie, pro 
szę by< spokojną, krecie  At

O d  g Q  leatł 821

BERGERA lecznicze MYDŁO 8M0Ł0WC0VrE
poleoone, bywa używane prawie we wszystkich. bywa używa: 
skutkiem na w szelkie w yrzuty zkórnr izcsi

Przez słynnych lekarzy 
pańs wach Europy z świetnym
gilniej na przewlekłe i łmzesąee się liszaja, świerzb, 'strupy' i 
pasożytne wyrzuty, tudiicż na czerwoność nosa, odmarznlęeia, po­
cenia nig, łupież na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołewee- 
we zawiera 40*f, amołowoa drzewnego i wyróżnia się znacznie mię-  - - -  ^  *dzy wszelkiemi' innemi mydłami emołeweowemi w handlu. Celem __ ,
ochronienia się przed fałszowanlami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołow- 
oowego i nwaład na wydruko T  obok znak ochronny. W uporczywym olerpionlaob 
skirnyoh używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie

Bergera mydła emolowcowo-elareianego
Jako łagodniejsze mydło omołoweowe do usunięcia wszelkich nleozyatoial 

o ery, na wyrzuty skirne i na głowie n dzieoi, tudzież jako niezrównane mydło 
do myola i kąpieli dla oodzlennego uźytkn służy, zawierające 85*/. gliceryny i pachnące

Bergera glicerynowe mydto emoloweowe.
Cena sztuki każdego gatunku 35 et wraz z broszurą.

Z innyeh mydeł Bergera poleea eię następne, -jaługująoo na nwagę: H ,ło 
we dla udelikatnienia osrr j mydło boraksowe rsaciw wpryskom; m) 

bolowe de wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniająca j mydło 
iohthyolowe na reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło plegowo bardze skuteczne; 
mydło tanninowe przeeiw poeenin nóg i wypadania włosów; mydło do zębów, najle 

iy środek ezyezeienia zębów. Względ in innych mydoł Bergera zwracamy nwagę 
broszurę. Należy żądać mydoł Bergora,  gdyż istnłsją naśladowania bas skutku.
Fabryka i główna rozsyłka: Cf. Holi & Comp., w Opawie, 

odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceuty­
cznej w Wiednia 1883 roka.

En gros dla Lwowa: u pp. aptskarsy: P. Hikelassha, Zygm. Buekera:

pas
na

&Od m a re k  z lo te m
gdyby Cróme Brolioh ni. neunęła nieczy­
stości naakórnc, a to: piegi; octady, opa- 
leoło twarzy, zajady, ozerwonoió nosa i nie 
utrsymała płeć do starości białą i mło­
dzieńczo świeżą. To nie blansz I Cena 60 ct 
Główny akład: J. Grolieh, w Bernie (Ho 
rawa). Wa Lwowia w apt. Z. Buekera i L. 
Fausta .Perfum. Unirarsalle*; w 
u W. Redyk . w Rzsszowieu J. Behaitte- 
ra i Spółka. 326

En gros dla Lwowa: u pp. aptakany: P. Hikelaseaa, Zyj_
En detali u pp. aptekarzy: H. Blumenfelda, K. Kriyźanewaklege. Jabóba 

».,L. Frauenglaca, P. Gcuhefra, C. SklepińcUego; w BrodaA a M. Kulaka;Beisera, .
to Coortkowie u Ł. Nosie; to Tarnopolu u F." Jamrógiewioza , L. Fleieebmanna j 
to KopyasyAcaeh w apt. Bedera; u  Przemyślu u L, Nahlika i A. Mańkowskiego; 
w StanMawowie u A. Amirewieza, J. Macury i A. Btrseaeekiego; u  Kotomj* « J 
Siderowioza i Ed. Btenzla, jakoteż e wesyatkieh aaaeiniajizyen aptekach Galieji.

B a rd y o w s k a  W o d a  m in e ra ln a ,
naldawniej znany i znakomity napój uzdrawiający i ożywczy.

Boziyła Albert Th. Toperczer,
w Bardyowie (Bartfeld) Komitat 8arosr 

C.Jniki i opisy iródeł gratis i fratko. — Do nabycia ws wszystkich apte­
kach i (kładach wód mineralnych. 591

Czterdzieści lat powodzenia I
Choroby ust i zębów!

jako to: chwianie się zębów, ból 
zębów, zapalenia, opuchnięcia, 
krwawienie dziąseł, nieprzyje­
mny odór z ust, tworzenie 
się kamienit.. leczy nąj- 
skat iznie* pr*ei co 
dzienne użycie sła­
wna na całą knię 
ziemską o. k. 
nadwornego 
dentysty

i9,u*|jr znakomity
środek zapo- 

'  r  biegający prze­
ciw wezoHdm bolom 

zębów, ust i szczęki, 
tudzież przy użyciu wód 

mincraluysh wras ■ użyciom
Dr. Poppa past!) i prosztiei

utrzysiujo zawszo zdrowo piękne zęby.
Dr. Poppa plomba do zebow i

i W  P s i n n a  O Tm to b o s l in n el / f .  l U p p a  nrzeciwko wszelkim 
wyrzutom ekórnym i de użytku w kąpieli.

_  ( MYDŁA KWIATOWEDr Pnma ss «I j l s  1 u p p u  1 gafon erlstallia dc Glyećrlne 
l zawisrają 40*/, czystej gliceryny.

aą to znakomite przotwory toslotowo i zdrowotno ntrzy- 
mnjsOe piękną płeć i zdrową skóro.

Cena: Auatrn Prosie. .  ~rynowa pasta złr. 1*32, aromatyczna ii . et. 35. 
zębów et. 61; Plomba u  aMw sir. 1; Mydło dołowi e t 80. 

:biŁ- Przed kupowanie )ea> ,eh preparatów, jaki na pedetawie nau­
kowej analizy bardze eskedlŁwyea, usilnie prieetrzegamy.

D r . J  G . P O P P ,  W i e n ,  1 .  B o g n e r g a s s e  * .
Do nabycia we Lwowie w aptekach pp: MikoU* h* Beisera. Bnekera, Skle- 
pińskiego, >papcrta, J. Piśpesa, 8 Wowiórakieg e, H. Blnmenfolda, A. 
Keohan -wekiego, K. K leg* -  w (kładach perfumerji Ł Lcoaa,
' L. J . Hl n .  A. Dzikowskiego, Braci Langnerów, Jaaa Ihoatowioza, 
H, MOllera, tudsiol w v ..yeti ńptekaeh i i. .aeł karsennyeh w eąłej
Gaiieji. -  Mmfr wy*”4' żądać wyjwbiw Dr. Pop' _ , a wtzelkioh Innyeh 
nie irzyjąmwii. 64

Abtheilung 12. Nr. 1890 Tom 1889.

K u n d m a c h i i i i g .
Das k. k. Reichg-Kriegs-Miuisterium beabsichtigt den Bodarf an 6570 

KaYaIlerie-Ff9rdedecken ftu das Jahr 1889 nacli Qualitftt n n d  n imansinTim 
d e r boi don M ontur-Y erw altunuś-A nstalton vorliegonden , Łetton Mn* 
s to r dos J a h r  es 1889, im Wege der allgemeiben Konkurenz bicher zu stellon 
nnd erl&sst zur Einbringnng sehriftlicher Offerte niemit die Offentlicba Anf- 
fordernng.

1. Yon diesen Wollsorten sind einznliefern: m ' i >i

Pf irde- ' /.CA' Decken
An das Montur-Dcpot Nr. 1. in Brttnn . . . /  . . 1.250

n  n » » 2. in Budapest . . .1 *  . 4.020
» 79 » 3. in G ra z ...................... * . 680
» n W 79 4. in Kaiser-Ebersdorf . , . 620

łtnsammen . 7.•S i ,- - -- 6.570

Die Einliefernng hat in nngebnndenen, im Offerlb gena*1 m ęp^eicnneiea 
Raten derart zn erfolgen, dass die letzte Rate mit Ende Mark 189Q abgelie- 
fert sein mnss. *,

2. Fór die Qualitat der £. iTailerie-Pferdedeeken sind folgenn: jingnn- 
gen mzssgebend:

Die K avallerie-Pferdedecken mllssen ans gut sortirtei and or^iigto. 
Siebenbtirger- oder Banater-Zigaia - Wolle erzeugt, in Ceyisebiudung k i t  i  

Schaften gewebt, mild and weich im Griffe, nicht knOpfig, gnt genoppt. g^łt 
und gleichmassig rerfilzt nnd anf beiden 8eiten ganz gleiehmassig anfgpra^bC^ 
sein. Die Fadenzahl der Kette, anssehliesslich der dicken Randftden fO fie 
Łeiston, hat mindestens 1400 zu betragen. Die Łeisten sind dnreb je 4 starka 
R&ndfaden zu bilden, dereń jeder 4 einfache Faden tob . lersclben QoaIitat 
wie die Kette zn enthalten hat.

Das Minimalgewicht der Pferdedocke hat 4*2 kg., das Maximalgewi6h^ 
4*7 kg., die Lange 230 bis 235 cm., die Breite 145— 150 cm. zu betragen. ’

Znr Erzeugung der Kayallbrie Pferdedecken ist eine Wolle zu Torweuden; 
dii lebenden, gesnnden Schafen abgenommen wnrde.

Sterblings-Gerber- nnd Knnstwolle sind bei der Erzeugung der Decken- 
stoffe yon der Yerarbeitnng ansgeschlossen.

3. Die w eiteren  Qualit&ts- d&nn FrOfongs - D bem ahm s- n n d  son* 
stigen Detail-Bedingungen, sind  aus den  Bedingnissheften an  ersehen, 
w elche fttr  diese L ieferong b e i jed e r K orps- (M ilitar-Kom m ando) In- 
tendans, be i den  M ontar-Verwal1nings-Anstalten in  B rdnn, Bndapest, 
G ra z , K aiser-E bersdorf u n d  E arlsbu rg , bei den  Handels- un r G e-4! 
w erb ek am m em  n n d  beim  TTanfjp ig . M useum  in  B ndapest zn Jeder-: j 
m anna E insich t aufliegen.

Diese Bedingnisshefte kónnen  anch kauflich unm  Freise  von  4  
(vier) K reuzer p e r  D rgokbogen bei d e r K orps - (M ilitar - K om m and^)- 
In tendenz  bezogen w erden.

4. Die Offert-Yezbaudlong wird am 30. Angnst 1881* beim Reichs-Kriegs- 
Hinisterinm dnrcbgeftlbrt.

Hiebei werden nur Offerte solider, leistnngsf&biger Personen, nelche die 
angebotenen Artikel in ihrsr eigenen F ab rik  erzengen, berllcksichtigt.

Zwischenbandler danu Personen, welcbe in der Osterreicbiscb • nngarisehen 
Monarchie das Staatsbbrgerrecht niebt geniessen, werden Ton der Lieferung 
grunds&tzlicb ausgeschlossen. Das Reichs-Kriegs-Ministerinm bebftlt sich 1lbri- 
gens die Wahl nnter den Offereuten yor.

5. Dem Reichs-Kriegs-Ministerium, hinsichtlich der Erzeugnng yon Ka- 
vallerie  - P ferdedecken nicht bereits bekannte Konknrrenten, haben die Yer- 
anlassung zu treffen, dass yon der zustftndigen Handels- und Gewerbekammer, 
beziehnngsweise, wenn ihre Firmen im Handels-Register nicht protokolirt sind, 
in Oesterreicb yon der zust&ndigen politischen BebOrde I, Instanz, in Ungarn, 
yon dem betreffenden, landwirtscbaftlicben Bezirks-Yerein, dem k. k. Reichs- 
Kriegs-Ministerium d ire k t reohtzeitig  eiu, mit einer 50 Kreuzer Markę ge- 
stempeltes Zengniss ttber ihre Soliditat und Leistnngsfahigkeit zakon men.

Auf das die^alls, bei den bezeichneten Stellen einzubriugende, mit An- 
gabe des Nameus, Geschaftszweiges, Wohnortes, Quantitat nnd Qualitat der 
Lieferung anszufertigende Gesnch, wird dem Konknrrenten in Besoheid aus- 
gefolgt, welcber dem Offerte anznschliessen ist.

6. Das Offert ist »*ch dem belgefdgten Formuła^ ausznfertig^n.
7. Mit dem Offerte zngleicb ist in einem abgesonderten und yorsiegelten 

Kouyerte (siehe beigefOgtes Fornular^.
Dwr Depositenzehein ttber das bei einer Militar-Kassa, beziehnngsweise 

Militar-Zshlstelle erlegte Tadinm, eiaznsenden.
Das Yadium besttjt in fóuf Percenten des nacb den offerirten Preisen. 

enthaltendea Wertes. Dąsselbe is t, soiarńe der Konknrrent Ersteber bleiben 
sollte, auf 10 P e re rt (Ka tion) des erstandeneu Lieierungs-srtes, zu erhóhen.

8. ver Erlr j  des Yadiums ist unter Anfahrnng der Benonaffenbcit dessel-
ben (ł>». ibaft, Wertpapiere, Urkundon), im Offerte in  er w aha en.

9. Die Offerte mit dem nnter Punkt 5 erwahnten Bescheide mit den ab- 
gesondert beizubriagenden Beweis • Doknmenten ttber den Erlag des Yadinms 
baoen n n m itte lb a r n n d  l&ngBtens bis 30. Augnzt 1889, 10 U h r Yor- 
m ittag  im  ^ inre ip ł^ ings - R rotokolle des Reiohs-Kriegs - Mł"iflterium s 
slnżnlangen.

10. UnyollstaadigU, andeutlicbe, daun der Knadinachang, beziehnngsw*isui 
dem Bediuguisshefte nicht entspreebende Offerte, bleiben upberflfthsichtigt

Wien am . . . . . .  1889.

Formułar n m  Offert.
(50 k̂ . Ntempel.)

Oifept tur Jefuruny m Kavallerłe-PfiBrdedeckeii.
icb N. N., wohnbaft in (Stadt. Bezirk, Kreis oder Komitat, Land) orkl&ra 

biemit . . Btttck- Kayallerie-Pfbntadecke nacb Qualitat und Dimensionta, der 
beim Abliefąrangs-Depof erliegenden, neuen Master des Jahr es 1889 nm . .  • fl 
. . . kr. 8agę . . . .  Gulden . . . .  Kreuzer per kg. bis . . .  . . contractmassig 
liefern zi wullen. Dii Ałulioferuug erfoigt beim Montur-Dcpot in N. . . . .

Inaem ich hic mit erkl&r /  dass icb die Belingnngon des fttr diese Liefe- 
rang mifgelegten Bedingnisbeftes oei der Intcndans des . . . .  . Korps ein- 
gesehen und .uch yerstaaden babć, yerpflichte icb mich die Kayallerie-Pferde 
decken. nnter geu*ner Einbaltnnar aller hiefttr yorgeBchriebenen Bedingungen
des Bedingnisbeftes nad; der Knnumachnng b i s  i n  Monatsra +«n
derart zu liefern, dani die erste Rate mit E n d e ..............   die lstzts Rata mit
. . . . abbestellt wird.

Fttr die richtige Erfttilnng dieser Znsagt bafte ieb mit dem 5 perzentigeu
Yadinm y o r ..............Gulden bestebend a u s .................. (Wertpspier Baarachaft,
Urkunden etc.), welcbe* <iem Liefetnngawcrtw yon fl. . . . kr. . . . eatspricht
und lanŁ des natnr abgesonderten Ćourarfe gleicbzeitig eingesendeMn Depositen-
scheiaes bei der Miliur-Kassa (Zamstelle) in E. erlegt wnrde.

Dor, you der Hannels* und Gewerbokammmer (politischen Behórde I. In- 
stanz etc.) ausgefi^gfeu Besebud ttbei las Gesncb bebufs Erlangung ciues 
Sol diuta nnd Leietnngsfttbigneit-Zengaisses, liegi bei.

N , am . . . . / ,  1 t 1889.
' r  N. N.

* f . t/' . . Eigennlndigs Dniersebrift des Offsrenton

Fdrm iilar zum  K ouyert des Offerts.
An

das k. k. Reichs-Kriegs-Ministerium 
ą I e l  - W - i e n .

C 3 T £ 3 s :
D z ió  w  s o b o t ę  3 .  s i e r p n i a

P R Z E D § T A W 1 E I 1 £
o godzinie 8. wieczorem 

Pierwszy występ król. japońskich artystów Kamakitz (5 osób) 
w niewidzianych dotąd popisaeh.

W niedzielę 2 przedstawienie o godzinie 4-teJ 1 -mej 
Nu popełndniowe rrzedstawiania każda osaba ma prawo przyprowadzić s eobą 

jedno dziecko niżej 10 lat.
729 A . S c h u m a n n ,  dyroktor.

Prywatne niższe Gimnazjum
m  ■ w  G - r a c ^

(konoeąjenewai przez e. k. Minister] om, równorzędne eo do praw 
publicznych w I. klasie) 

wras s klasą przygotowawesą do szkół średnich.
Znany pensjsnat dla 30 wyehswańedw. — Programy gratic 1 fnr «. 

Właśeieiel i kierownik: F r a n d s tfe k  S ch o li
Grao egiaminewany nauczyciel.

Zmiana lokalu.
Znany zaszczytnie od lat trzydziestu

H agaiyn i praoownia
wyrobów- jubilerskich złotych I srebrnych,

23 oraz skład srebra ohińskiego
pod flrmą:

K Z s ir o l T T "o l3az©r 1  ©3 TZ1
został przenleulenym z Lynkn

na plac Marjacki do Hotelu Francuskiego.

Szybka i pewna pomoo
na cierpienia żołądkowe i tegoż skutki!!

Najlepisym i luyikJ aule' m środkiem de utrzymania zdrowia, 
osysiezenia i utrzymania czysto soków i krwi, jakoteż] do pobudzenia do­
brego trawienia jest „.ządzia już snany i ulubił nj

, Balsam życia dr. Rosa’ego“
Tsnżo spożądsa się t  napopotyek i nąjtkuteetnkjittfeh nół ^pojohia. 

najstaranniej, jest zupełnie pewnym na wszelkio ueiąiUwoki trawienia, har­
em MąSkowe, brak apetytu, odbijania oig, napieranie krwi, hemoroidy i t. p. 
Skutkiem ewej znakomitej ekuteczuośoi stał się tenż' pewnym i niesao - 
dnym środkiem ludowym.
Wielka kosztuje 1 zł. mała 50 <rntów.

Tysląo listów uznania do przyglądnięć! I ‘ 
F r z e a t r e g r a , !  z

Celem nehyleuia osinkaństwa, zwraca się uwags każdsgo, żs każda, 
, »i-;,„in nsj rseepty przezsmuie sansg iperządzona fla do Bateamu 
Dr. Bosa’ego jest sawiniętą w nitbitski karton, napisom w i h

reh. „Dr. Bosa’ego Balsam żyeia i  spiski pod Csaraym Orłem, B. Fra- 
gnera, Praga 205—3* zaopatrzony w języku niemieckim, ezceklm. węgionkim 
f  francuskim, i którego ezoło opatrzone joit prawnemi markami oehronnemL 

Marka oehronna PBAWDZ1WBGO

Balsamu życia Dr Rosa’ego
doctaó można tyłka 

w głównym r kładzie fabryki ta
B .  F r a g n e r e

W aptece {iod „Czarnym Orłam*
P ra g a  90S — S.

Wszystkie apteki Lwowa i rsju , Jakoteż wszystkie Tięnszo 
apteki austro-węgierskiej monarchii mąją na składał^ 

Balsam żyola.
Tamie otrzymać moina

Praską lYlaść uniwersalną domową
iradek lecenie*' uenany na loseelhie eap  a t e n i a ,  rany wreody, 

tysiącem listów pochwalnych. 
regeż iływa ię z pswnym skutkism na capalsnia, satrzy-  -»• mleka 

1 ztwardzenie piersi przy sdłąesaniu, na wrzody, karhunkuły, wrzody ni pa 
znogeiaeh, żywe mięso na palcaeh. na zatwardzenia, napuehnięoie gna; jołouznogelaeh, żyw* mięso na palcaeh. ------------- -̂--- , -------------
itp. — WSselkie zapalenia, stwardnienia 1 napuohnięeia leesy w krótkim 
eaasis; lecz gdy wrzód jut -«ąłb materyzewaó, wkrótee naciągnie i wyle- 
er~ cię. — Pusika 26 i 85 centów.

F z s s m s t r o a r a b  I
Ptjitswai p r a s k ą  M a i  uniworsamą

ą jaśl*4ują, ostrzęg
Si | w(d; g

pr as ką  masa uniwerieiaą csęeie
irzęga się, żs tylks u 
isplsu oryginalnsgs. Maśó jest tylko 

wtedy prawdsiwą jeżeli żółte matalowi pussk sr 
Rjfwinięte są w ossrwene przepisy użycia (w 9 języ- 
artsuy — które noszą markę ochronną.

S I M m m m m m .  wss.m1iBmn.9 r-
Najpownitjeiy i wieloma doświadesenlami wypróbowany irodok, leczą- 

sy tępość słuchu zupełnis. — Flakon 1 ałr.

f b  Wyciąg bulionowy
Tabliczki zupuwe mięsne.

Mąłt zniowe z rotm strącztowycl.
Skład centralny dla Ai itro-Węgier 

Jasomlrgcttstra c S.: 449
We Lwcwic u Karola Bałłabana, Stanisława Marklcwiesa, Fryd. Sehi.ięhsra, 
O. T. W sil sra, Alberta Bzkowrona, Jędrzeja Langner: i A. Mańkowsklagi

Mo pMcieM i iw$m donn
s z i a J - a  p c o a L d y  

T T T T  i J T T  , - g - m = Q - Ł
starsia. wykształcona, znająca dcskonale zarząd domowy, pełniąc taki •J«wiąi 
w więksi- demach. — Oferty pod lit. J. 8. 100 proc: odsyłać do Adsuiust|

tajże g««oty.___________________

Offert d .j  N. F  znr Lieieraug ron 
KaTallerie-Pferde-Dockoa.

F o m u ia r  zum  K ouyert des Yadium s.
/ ,  a..:-,, An 

das K. k Reichs-Kriegs-k niateiium
ia a . ' ^ T i o r u

Depositensehein ttber . .. . . fl.
in (Baarsehsft, Wert^apiert*, Urkuu- 
den) znn Offert des N. N. fttr dieLie- 
ferung tod  £  ^sllerie-Pferae-Decken.

788

W Liskach poczta i stacja kolei Bełz
737 jest u a  sp rze d a ż

para toni młodych poraneli
aażoi derecaowatej miary 15l/t. Aebraruęfdwny* 1 « dc.^Bl 
rym i ehcdaml; także jest dc iprzedznii WO£ pot.- 

kryty mało używany. Bliższa wtodomcż^^zrządu dóbr.

Lwowska Fabryka M aik
I nlADBZonyoh ognlotrwałyoh tektur 

do kpycls dachów 
s. SZELIGI -Ł M^-KIEWICZA, Inżyolcra 

Lwów, Korytna 13.
poleea:

ASFALT do FUNDAMENTÓW dla izalowania murów od wilgoci, kł śle­
my na fundamanta w gorącym etanie, ELASTYCZNE IZOLIBPI .1 
slspszoną oińlotrwałą TEKTUBE wysokich gatunków do krytia dachów 

LAK ASFALTOWY, do koncorwaeji dachów tekturowyo)
SMOŁĘ ANGIELSKĄ bezwodną.

Osoaza aafUtanż jako jodyuym środkiem sianyii dotąd w butownłotwio 
najbardziej zawilgocono śoiany w miosskaniach.

Fabryka wykonywa w całym kraju • woj cml ludźmi pokrycia lochowi fokta 
rowe i reperacje tychże.

440 Metr □  od 60 do 80 centów. — Gwara -Ja iat 5.

W jdaw ez i odpowiedzialny reduktor J n liu s i StarzeL Fzpicr 1 fhbryH ^ssrłuńikisj, Z drukarni i  litanrzfli P illera i  Spółki. (Telefon^ Nr. 174 A).


